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Min. Laval na dworcu ' w Poznaniu , 

Min. Laval. od dziś ~"ść rządu pol",kfe~o 
w Wa/'"za wie przybył do nas. jako przed· 
Bt'lwicle! bratniego narodu fl"!1nt'usk.iego, 
z którym Poh'ka zWiązana jest od wi~k6w 

nicią serdecznej pu.yjafni... 

Powyzsze zdjęcie przedstawia powitaniQ min. Lavala na dworcu w Poznaniu. Po 
lewej Od niego dyr. Ropp, który wita I IłQ ~ imien"u ID; Pu~nania, Ił. l}1t prawo da. 
lej: konsul RepubliKI FrancusltieJ w lo{tlarJlU PJ utard. l\a plerwl:'zYm planie 

~' p'ra'wej c61'ecżka pp. Dutard,kt6ra wręczyla min. Lavalowi bukiet kwiatów. . . , 

IB. aVB orlJ J ·0 ar~laWY 
N.a dworcu berlińskim -- Serdeczne sł10wa pod adresem przyJacIół z Polski - Powi­
tanie w Poznaniu - NIespodzianka na ·dw·orcu warslawski~ - śniadanie u min. B,ecka 

p o z n a ń, 10. 5. Z B~r1ina donoszę., 
że min. Laval, przejeżdżaj~c przez Ber­
lin, oświadczył na dworcu berlińskim 
w czasie ro~mowy, że bardzo się ciesz~, 
iż jedzie do Polski i będzie m6gł WI-
dzieć polskich przyjaciół. . 

O godz. 9,14 pocią.g wyruszył w dal­
szą drogę do Polski i o godz. 13,13 zna-

ski minister spraw, zagranicznych 
Piotr Laval. Qrganizacja jego przyjaz­
du była dla wszystkich swego rodzaju 
niespodziankę.. Przed głównym dwor­
cem, zarówno na ulicy Chmielnej, jak 
i w Alei JerQzolimskiej, gdzie jest dql-

ny peron, zebrały się tłumy publiczno­
ści. Było mnóstwo policji, która regu­
lowała ruch. O godz: 17 min. 50 przy­
był na dolny dworz~c luks francuski 
"Train !Heu", zatrzyma.t się · minutę 
i odjechał na dworzec wschodni. 

Niedziela, dnia t 2 maJa t 935 
25 

Tutaj dopiero nastąpiło właściwe 
pr~yjęcie .t-avala, o czem nikt ~ pu­
bliczności nie wiedział i ·na dworcu 
wschodnim było zupełnie pusto. Powi­
tał go minister Beck, członkowie am­
basady francuskiej, grupa kolonji fran­
cuskiej, urzędnicy M. S. Z-u. Laval 
wyszedł pierwszy z wagonu przy lo~o­
motywie, a tuż za nim je~o córka, któ­
rej p. Laroche'owa wręczyła kwiaty. 
Laval przywitał się z ministrem Bek:­
kiem, z cr.łonkami ambasady, z urzęd-. 
nikami, poczem przedstaw~ono mu 
człónkew kolonji francuskiej. . 

Laval wygląda uśmiechnięty, jest 
jednak widocznie podróżą zmęczony. 
Po przywitaniu minister Beck zaprosił 
min. Lavala do swego auta i cały or­
szal{ ruszył samochodami w stronę' 
Hotelu Europejskiego, gdzie obok cho­
rągwi polskiej zwisa trójkolorowy 
sztandar francuski. Za samochodem z 
urzędnikami bezpieczeństwa jechało 
auto min. Becka z min. Lavalem, za 
nim w aucie zamkowem ambasador 
Laroche z sekretarzem francuskiego 
M. S. Z. Legerem, następnie p. Laro­
che'owa w aucie ambasady francuskiej 
z córką p. Lavala i kilka innycll. Ko­
rowód aut zamykał samochód bezpie­
czeństwa.. 

Obok samochodu min. Becka i La­
.vala, jechali na motocyklach cywilni 
Urzęd nky bezpieczeństw&... 

Min. Laval zajechał do Hotelu Eu­
t"opej'Sklego gdzie również przybył amQ 

basador Laroche. Wieczorem o godz. 
20 min. Beck podejmował min. Lavala. 
w swoich apartamentach śniadaniem. 

Wraz z Lavalem przyjechało do 
Warszawy 20 kilku dziennikarzy. (w) 

PoSeł Glrsa odwoł,any 
Praga. (PAT). Rada ministrów po­

stanowiła odwołać posła w Warsza.wie 
dr. Wacława Girsę, który objąć ma pla­
cówkę w Białogrodzie. 

Generał Dp.na;n 
p-rzvbvł do Włoch 

R z y m. (PA T). Agencia Stefanl do­
n08ł: Z Marictnano przybył o g. 16-ęj 
na lotnisko Clampino franctułki mini­
ster lotnictwa gen. Denain. PowHaf go 
podspkretarz stanu Valle. ambasadoro­
wie Francji przy Kwirynale i Watyka.­
nie i dostojnicy włoscy. ~f!. S~a~:la~~~~laj:~~~ń~!iWa~~i~~ 30 rod · bez dachu nad głową wy. powitaJi przedstawiciele miasta, zln 

władz i in. Minister Laval na kilka W· d 
minut opuścił wagon i zeszedł na pe- ••• lU a z 40. pómikami 
ron dworca, gdzie powitali go: pręzes Pad Zawlerclem Bplonęla 15 damo.", ł ~9 s:fodol mnęła 
Stowarzyszenia Polsko-Francm~kiago 
prof. Dembiński, konsul Doleżal i zaw~arcle. (TeJ. wL) W dniu tO I rzem. Przybyłe na miejsce strata po- Li .ege. (PAT). W szybie "Św. Bar. 
przedstawiciele kolonji francuskiei., hm. o go z. 10 rano we ·wsi Góra Wio- brne z Zaw1erma l oko.Ucy po 5-go- bara" w kopalni węgla. winda, w której 
Władze administracyjne były nieobec- dowskar pow. Zawlerce, wybuchl po- d2innej wyłężonet akCJI ratunkowej znajdowało się 40 górnIków, zsunęła 
ne. ponieważ przejazd min. I,.avala żar. R01$'lalałe płomienie przeniosły si, zdołały pożar um·lęjscowłć i ugasić. si~ wsk~tek zepsucia, się hamulca z 
przez Poznań nie ma charakteru on- wkrótce na sQ~dednle zabudowania. 30 rodzm 2nalazło si, bez dachu wysokości 700 metrów: Wskutek silne­
cjalnego. I Spłonęło 15 domów, 19 stOdłH I sze- nad głowQ. Przyczyny pożaru dot,d go uderzenia. wszyscy znajdu.il;l.CY się 

W łl r s 1. a w a. (Tel. wł.) O godz. reg innych :r.abudowań gospodarczych nie ustalono. ł w windzie doznali obrażen; ' 17 osób 
17,55 przyjechał .do Warszawy francu· wraz z iywym l martwym Inwenta- l' odniosło' poważne ' obrażenia.: , . 

Ele o -e za eżn 
z okazji przyjazdu min. Lavala do Warszawy 

, . 
p o z n a 'ii. 10-maja. I Po rozwianiu się ~oneepcji WieJO-/ rni(lckiem. ·. . I miookiei. 'Natomiast ewenłua.ln~r 'kon-

Przy.faoo franc4Skiego ministr~ stronnego paktu wschodniego di()5~la Ugruntowanie Przez Franeję po Y ł· sekw.eneje m 1 i i t Ił r n e paktu frll'tr 
spra w zagrankznych p, L~vala z wizytą do skutku umowa !r~ncusko - sowiec- t y c. z p e g o prz~iwieństwa miedzy cusko o so~ieckiego mogłyby dla pań­
do Warszaw\". ooprzedzaJaca jego uda- ka. Mimo zapeWD1en obu kónŁrahen- ROSJą a Rzeszą, NIemiecka i pogrzeba- stwa polsJuego być bardzo niebez­
nie sie do Moskwy, skierOWUje uwalir~I tów. że układ ten nie zwraca się p'rze- n'le tradycyj Rapalla jest niewątpliwie l pieczne. 
pow:57.echna ś\\ iata. a 'orzedewsz.vstkiem ejwko nikomu. w,u:ysey ro-zumieją do- korzystne dJ1a. Polski. Tak musi tę stro- Pólska nie mote bowiem - samo się 
narodów bezoosredlnio zainter(!~wa- brze, że zmierza on w rzeezywist()~i nę kwestii oceniać każdy Pohtk, o ile orzęz . się rozu,oie - qopuŚCić qo tego, 
nych. na tagadnienie;' Francja.-Polska do zabezpieczenia się ·Francji i SOWie-II nie wych09zi z załoi.epia. że BoIska ' jest. by s~ala się terenem. na którymby. olXe 
- Rosja. ' III. ... .. " ~eczeP6~w.m Al.. ju.i "W~D& a syat.emem PGlib'ki Dl., __ B!I.lOCb: "" aOtPOdat,yó& ·' jak.. " 



~iebie. CZY bYł> b, to wo.iska niemię{:­
kle ()zy rosyjskie . • lamy pod tym wz~J('- I 
dem w pamif;'d aż nazbyt bolesne <W-- « 
świadczenia z cz su rozbiorów d nej 
Rzeczypospolitej. A pOnadto zelajemy 
sobie z tego sprawę. że zadaniem 
armji sowieckiej jest - .ia~ to świeio 
przypomniał w Mos~wje Woroszyłow 
- szerzenie wszechświatowej ręwolucji 
komunistycznej. 

Dlatego kwest ja. jak należy rozu­
mieć umowf;' (rancusko - sowiec~ą, wy. 
maga dokładnego wy jaśnienia i bed:zle 
niewątpliwie ~łównym przedmiotem 
rozmów w Warszawie ministrów spraw 
zagranicznych Polski i Francji. Dobro 
obu narodów wymaga, by rozm-owy te 
prze9rowa'!izQne zostały w atmosferze 
obuslropne1 s~czerości' i poz-J'tY.wnego, 
twórczego wy::,Hk u. ' 

Jak terpu daliśmy wyraz ' niejedno­
krotnie. ,J)<}litvka zarówno francuska. 
jak pOlśka ma'Pod tvm względem dość 
dużo na sumieniu. Pierwsza grzesz:\'ła 
nieraz egoizmem i traktow'aniem p'ań­
stwa pol:::kie-g-o nie iako równoważnego 
partnera, lec'Z ial\O sojusznika drugo­
rzędnego. Polityka zaś pOlska. dążac do 
t.; zw. uniezlłlezu i enia się' od Francji, 
poszła tak 'd-aI€KO w kierunku Niemi~, 
że robi to już wrażenie uzależnienia się 
od Niemiec. Pr~vtem w ki"ytvc'znem 
ustosun-kow 3 niu si~ d() polityki Iran­
cuskiej. za wiele jest boczenia się i dą­
sania. a za mało oozytvwnej inicjaty­
WY. . przeciwstawiającej koncepcjom 
błędnym oomysłv dla Polski korzvstne. 

Bo~ chyba nie wystarczy powtarzać 
w kółko. :lC pokÓj na wschodzie Euro­
nv jest już zabezpieczom'. oooieważ 
Polska ma oakt o nieagresji z Rosją. a 
z Niemeami (na" et tylko) deklarację 
wzajemną w tym sensie Wiadomo. że 
Niemcy umiej& ścisłe traktaty prze­
dzierać jako • .świstki papieru", a cóż 
dopiero deklaracje Sto:::unki zaś z So­
wietami sa niewatpliwie - mimo pak­
tu - chłodne. ponieważ w Moskwie 
pOdejrzewa się \Varsz.awę o zwi.'lzanie 
się z Berlinem. 
. Niezależnie od taldch. czy innych 
na1{tów czy deklaracyj trzeba miel' oeł­
ną świadomość. że niezakł~enie ookoiu 
Europy o-rzez Niemcv zaleiv faktycznie 
od! dwóch mO'mentów: i ) od krytycy­
zmu, czujności i stan()wczości m()­
carstw wobec R~eszv Niemieckiej oraz 
gotowości icą militarnej. '2) od :iicte­
tych. QobJy~h. śeislyj:h stosunk6w. ,ni~ 
f'ranGji tylko t Rosji. lecz Francji. P 1) ł 
s k i i Rosji, których ł\arm-oniine 
wspóklziałanje na. warunkach zdro­
wvt:h. nie Uiwierajaevch niebezpie{)zeń­
stwa dla tadnee:o z trch państw. bvło­
by wałem na ibezpiecznieisz'nn. uim\l­
jacvm ' w 'htb fale ~ei'm8nizm'l. pcha-
jąćeg-() nao66d z siła 'in", :olow&. • 

Oby pod znakiem ś\>.·iadomoŚd te; 
prawdy stalv warszawskie rozrn.ow}' 
poli tyCzne dni n!l'jbliższy~h l' 

Proces apaiacyjny 
Hauptm,anna 

N o w y Jor k (PAT). Sąd Apela­
cyjny w Trenton rozważać będzie atle­
lac~ę skazanego na śmierć Hauptman­
na w dniu 20 czerwca. 

Del'eg.a&ja Z Rzymu 
War s z a w a (Tel. wł.) Delega(:ja 

prowadząca rokowania z rządem wło­
skim o zawarcte nowego układu han­
dlowego wróciła z Rzymu po nowe in­
strukcje. (w) 

śmiertelny wypa'd1ek 
sam1lchtodowy 

B ern (PAT). w pobliżu SitteQ w 
Kantonie Wallis samochód ciężarowy 
zw !ił się z szosy do rowu. 4: osoby 
znajdują.ce się w samochodzie ponio­
:-;ly śmie.l'ć na miejscu. 

Protest Ablsynji 
R z y m. (PAT). Tutejsze poselstwo 

Abisynji komunikuje, że z powodu o­
statniej mowy włoskiego podsekreta­
rza kolonij p. Lessona, którą. rzę,d abi­
syl'lski uważa za obelżywą, wysłana ~ 
stała nota protestacyjna do posła w~()­
skiego w Addis-Abeba. 

Zwoł.anie Lig'i N,arodów 
G e n e w a (PAT). Ruszdi-Aras, u· 

rzędujący prezydent Rady Ligi Naro­
dów, podpisał zaproszenia do wszYst­
kich państw, członków Ligi na 16.t& 
walne zgromą.d1;enie, zwołane na 9 
września. 

Na porzfłdku dzIennym tego 21gt'O~ 
flladzen ia znajdzie się projeĘt zakazu 
wszelkich dostaw broni i tnatetjałów 
wojennych dla państw proWadzęcych 
wojnQ. 

• 
( e a • • 

Jak proJektuje się wybory do enatu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Obrady nad 

ol'd.ynacją wyborczą toczą. się dalej. 
Najcharakterystyczniejszą rzeczą jest, 
że Klub B. B. będzie musiał sam zgło­
sić wszystkie trzy projekty, a nie, jak 
poprzednio przYPQszczano, że zgłosi te 
projekty rząd. 

Jeżeli chodzi o wybory do Senatu, 
to strona techniczna wybor6w składa 
się przedewszystkiem z dokonania spi­
su uprawnionych, do wyhierania sena­
torów. Liczba uprawnionych wyniesie 
od 200 do 300 tys~ęcy osób na terenie 
całego ' państwa.. Upra.wnieni do wy-

bierania sena,torów tworzyć będą gru- W \rbran i delegaci zjeżdżają · się w 
py po 60 osób w kaMy:m okręgu. Każ- jednym dniu na tel'enie całego p~.i~­
da grupa tworzy zebranie obwodowe, stwa do miast wojewódzkich ną. u­
które dokonywa wyboru dplegatów ,do bl'ani'e wojewódzkiego' kolegjum wy­
wojewódzkiego kolegjum wyborczego. borcze-go. Przewodniczący tego kole­
Na delegata wybierany jest ten kandy- gjum powoływany jest przez general­
dat, kt61-y otrzyma bezwzględną więk- nego komisarza wyborczego. Woje­
szość głosów. Jeżeli w pierwszem gło- wódzkie kolegja wyborcze, po zebraniu 
sowaniu kandydat nie otrzyma bez- się delegatów, wybierają przedew zY:'!t­
wzglę<lnej ilości głosów. wtedy odby- kiem t. zw. komisję główną, złoi,onlł ,~ 
wa się drugie głosowanie i trzecie. 0- 155 osób, której zadaniem będzie ułoie­
czywiście przy następnYch głosowa- nie listy andydatów na senatorów. 
niach skreśleni są ci kandydaci, którzy I Liczba jednak tych kandydatów nie 
otrzymają l1ajmlii!'ljsz~ ' iłość ~łós6w. może być większa aniżeli potrójna 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~ Iic~a mand~6w senato~~c~ pn~ 
- - - -, -- padających na dane województwo. 

Wygnanie z r.,aju . Komisja główna tgłasza tę liste 

~~y li pr~e Ped zeuie sz<:zen' aka.. 

gjOD Modre 
rozwiązał 

Znamienny wyu'iad ~ J anu.8~em Jędr~ejewic~em 
War ~ z a w a. (Tel wU. , Agen~ja za.c;ę. p. Janusz Jęt1.rtejęwicz. oświa.d­

"ISKra" ogłasza rozmov,'ę z Januszem ' cz~ł,. że U\~aż~; iż"przygoto~'-apię m!Q­
J~rz.ejewiczem na tE'mat "Legjonu dZleZ! do zycla. obywatęJskIe~ pow m­
Ml<>dY<lh". P. Janusz Jędn:ej!;!wicz ' u- no Sl~ od.by~·ac przedewszystkuun w 
~~8., ie ak~j8 ma$Owa, Pf<>Wlld!lQDa or15a;mzą.cJach o cęlach konkretnycll, 
przez "Leg jon Młpd!Y<lh" doprowadzija ł a WięC naukowych, ~a\~odowy~h, spór­
do obniż&nia poziomu żYcia do daleko towl'ch, pn:ysposoblema wOJskowegG 
posun{ętej radykalizacji' lH).~trojów. - i t. p., gdyż tyl~o taki.e m0.l~ę. się .s~ać 

Zwracano uwag~ pl'Zywódcom orga- faktyczn~ szko!ą. reahz~crJną., WIl~Z't 
'1izaeji "Legjonu Młodych" na niewła- cą. pr.acę ~ł~e] wy~brazm z rzeczyw\­
ściwość podjętych metod, ale kiedy st.OSClą.. Jezeh C,~OdZl o pr~yszłość !,Le­
wszystkie przestrogi okazały się bez- gJonu Młodych '. tl? naJP-rzyz~t.Htsze 
skuteczne, o)fnięto s"Yoje podpisy. byłoby p.rzyznam~ SIę do popeł!llonycl?-

Na zapytanie czy Le",'on Młod"ch" błędów 1 całkowlte rozwiązame tegoz 
, "oJ J L'" ( } ma być przeistoczony na inną organi- "ag onu. w _ .. . _----------

Bałon Piccarda 
lą ,O ał od adzvniem 

Start baUnt.u był utrudniony ~e w~glętlu na siltte podmuchy 
, wiatru 

W a. r s z Q wa. (P A T). Balon "Zu- Start balonu z Warszawy był utr·uo-
rich III", na którym odbył lot próbny niony ze względu na silne poumuchy 
prof. Piecard i towarzyszące mu osoby, wiatru. 
wylądoWał Q godz. 13,4:5 w majątku Po spożyciu obiadu czlonkowie za­
Branic~ 7 klm. 'rio. wschód od RaJzy- logi balonu odjadą do Warszawy 8ft­
nia. Właściciel majątku p. Ru1ik:>w- mochodem. oddanym do ich dyspozy­
ski zaopielwwał się załogą balonu. W cji prEez starostę radzyński.e~o .. Dz~g 
Radzyniu oczekiwał mjr. Rybicki, któ- wieczorem prof. Piccard odJezdza do 
ry wyjeChał z Warszawy samoc~oJem Moście. 
na godzinę przed startem. l 

al d u ozów 
na kameenie, pałki I butelki 

Awantury trwały pr~e~ całą n OC - Dopiero inte"u:encja p~. 
licji polo:iyta kres gors~qcym scenom 

L p n d y n (P Ą T). Ubiegłej nocy "ybuchla. Wkrótce potew rozlęgły 
do~tło w Belftseie półn. (Irla.ndja) do si~ strzały na innej ulicy, wskut(\~ 
gwałtównego starcia pomiędzy dWO- c~ego ciężko ranna została jedna osO­
ą1& l'rzec~wnemi sobis ob ozallli. ba. Wyb!to takż~. w wie.l.u dOmach 

Przeciwnicy walowli ~~rnl&nilł.rni, SzYby. SIlny oddzJa.ł pOUA:Jl prlywró­
pałkami żelaznemi i pu terni butelka,. ci! spokój dopiero w godzinach pora!!-
mi. Około północy rzuc-:»no na jednej nych . 
, ulic «lwie b();mby~ z których jedna. 1 _;;;.J 

zgromadzonym i wtedy każda grupa 
20 delegatów ma prawo zgłosić kandy­
datury dodatkowe, któremi zapropono­
wana lista musi być uzupełniona, ·po~ 
czero odbywa się głosowanie. Za wy­
branego kandydata na senatora jest u­
waŻaIłY ten kandydat, który otrzyma 
największą ilość głosów, nie mniej 
jednak, jak jedn , trzecią głosujących. 

. ' (w) 

W Poznan.iu odbył sIę 06taf..nitl ""a,lIy,zJazd, 
4elegat6w Zwią~ku :\Ilodych Droger~y­
stów. Zjazd obradował w Domu Kupiectwa 
po'l;;;kiego. Na zdjęciu ucze6tnicy zjazdu. 

Liczba bezrobotnycb we Francji ul~gła 
zmniejszeniu () 6.820 os6b do cyfry 507 tys. 

* Według wykazu urzędowego ilość bez-
robotnych w Niemczech wyn()Oila w kwiet­
niu 2.234.000 osób. czyli o 168.000 mniej nit 
w ma.rCu. 

* Kanclerz Rzeszy Hitler udzIelił wywia­
du pewnpmu publicyście angie16k iemu. 
/?1wierdzając, te nie istnieją takie zagad­
nienia, dla których Niemcy wojnę. Wkoń­
cu kanclerz Hitler podkreślił, Ze Niemcy 
maja. nie:domnl\ ~volę utrzymania pokoju. 

* Na terenie Wiednia ukazuje się sz~reg 
pi.sm narodowo - BOcja lIstycznych, wyda­
wanych przez hitlerowców. Równocz e śnie 
w Wiedniu działa zakollspiro,,'ana hUle­
l'ow6ka agencja informacyjna 

* W Stanacb Zjednoczonych stracono 
na krześle elektl ycznem wroga publiczne­
go nr. 1 Rajmunda Hamiltona i jego to­
warzysza Jola F .. lmera. 

• 
W sprawie zwolanja Reichstagu nie 

pOWzięto jeszcze ostatecznej lecyzji 

* 
W dniu wczoraJszym rozpoczęty się w 

Bukar~zcie obrady konferencji Porozu­
mienia Bałkańskiego . Na konferpncji ma 
się omówić <sprawę <statutu Banl,u Ual­
kańskiego. sprawę dozbrojenia AU6trji i 
.sprawę paktu dunaJo;kiego. W związku z 
tem w kclach dyplomatycznych utrzymu ­
Je się, te w najbmszych dn iach nastąpi 
podpi$arue paktu czechoslo\\acko - 80WJeI:. 
k.iego. 

P .. r()wi~c sn/{ielski .. Lam~'le Elidgc" rIo­
@tał elię porn;ędzy nływające Ilóry lodo .... e. 
Na pomoc W)'lilano lamacz lodów. 
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Z przechadzek po zabytkach przeszłości 
• •• •• • 

9 maja 
Wa~to . przeiM się iedmvm d~ota­

klel~l .. J.aklm rozporządza stolica: Ale­
ja'!ll. L]azdowskiemi. w południe Do­
rozkl suną wtedy po\\oli, wloza~ do­
$toj~Ych mieszczan. chlonąc\'ch świeże 
powietrze. Przechadzają si~ uśmiech­
nię!e i rozflirtowane pary. Starzy ell e­
rYCI wyg-rzewaJą się na słońcu. 

~I! II l! !I![IO WIO II! . ft 
W Lazienkach to samo. Sporo pu­

bllcz,n0śei starszei i młodzieży otacza 
kawlarni~. z. której ph' ną z płyt lrramo­
fonowych różne tanJra i karioki Więk­
szość stollkóV\ pust\"ch !,Tiewiele parek 
siedzi przy czarnej kawie, Sporo pań. 
które przvszh· z !'nobizmu na dru~ie 
śniadanIe i papierosa. Kilka stolików. 
obsadzonych orzez laci~kłe bridżh,tki 
Przeważnie Danie w wieku balzakow­
skim. Przeważa tu mniejszość na­
rodowa Wos;-óle kruczych włosów i za­
krn·wion.rch nosów procent przeważa­
jąc.v 

N.ajstarsza miejscowość na luł,aw3eh świeckich - W rękach krzyzackIch - Pozar, 
który straw;ł wspaniale mu zeum - KoścIół ufund'owany przez wojewodę Samu,ela 

Konarskieg'I) - Wśrótllirznych zabytków 

Cchodźmy ('o;:>r~dzei dokl1d indziej 
Byle troch~ było zieleni i słońca, 

* Jest na Mazowieckiej duży o'iród-
kawiarnia Teoretycznie wstęp taIn 7a 
zatJro;,zeniarni. 'id"ż o",ródek naleŻ\" do I 
pt'wnaj firmy. Ale \\ praktyce \\chodzi 
kltżdy. 

Or arnja nas orzerażenie Doprawdy 
mih' zakatek i zaciszn\"o niezu~Drawo­
wanv reklama. Ale towarzystwo! Ani 
jt'une'io ' ardcnka. SarnI :;tarozakonni 
Partyj bridżo\,,-ch kilka-naście Prze­
ważnie Zydówki Hala:> zadziwia iący 
Przy ooczO\'ch oaru sto~ikach oól2'ło­
se1l1. nnch\'leni ku sobie. Zydzi O[l1a­
wiaia mtere:"\'. 

\VSZ\"EoC\" ia~b\' ze zdziwieniem o2"la­
daia zablRkan\'ch w tern ż\'dow:,k:ern 
eldorado d\\ u aryjczyków. ktÓl Z\" ob­
chodzą osrródek. macąc swą obecnością 
spok6f .. ~o"podarzv". 

Wychodźmy co·prffizeil... 
* . 

Trzeba iŚĆ utartą drog-a Do normal­
m·ch. zadymionych. du.;;zn\'ch kawiar­
ni na :;z.klankl;' berbat\' czv przYs~owio­
wej pólczarnei. Na pOwietrzu nie moż­
na znaleźć odp()\\ iednrego miejsca. 

* Skf;'pski i Albrecht nie m02"a nar-ze-

J( \J!ic ;ó l parafjalny. da\\ny kościół 00 
l'aulinów 1.. CZę.stoc;lOwy. 

T o ruń, 10 maja 

Do najstarszych mfe~sco\Vości na 
Żuławach świeckich należy Topolno. 
znane pod . tą nazwą. już od siedmiu 
stuleci. Jak 700 lat temu, tak i dzk 
ozdobą Topolna są wspaniałe topolc 

włoskie, tworzą.ce prześliczną aleję 1 
wzdłuż szosy w kierunku BydgoElzczy. 

Topolno było własnością ks. Śwlato­
pełka pomorskiego. Po za.ęciu lewego 
brzegu WisI y przez Krzyżaków, dobra 
Le przes7.ły w ręre rycerzy krzyżackich. 
Następnie w XVI i XVII dzieeica­
mi na Topolnie i \vłościach przyległych 
są Konarscy a r-óźnief Czapscy. Wów­
c":(a" była to iedna z na \vspanialszych 
siedzib magnackich na Pomorzu. 

\V roku 1867 Topolno, obe: mująre 
już tylko około 3500 mórg ob"?aru. 
przechodzi na własność rodziny Piot­
tuch-Kublicldch z Litwy. Topolno po­
sla.jaJo niegdyś naipięlmiejszy na Po­
morzu pałac z drze\, .. a , który ' niestety 
w roku 1890 spalił się doszczętnie wraz 
z calem urządzeniem, stanowiącem 
nrawdzhve muzeum staropolskie,i sztu­
ki i przemysłu artystycznego. Zwła­
,za pir;-kne były m~ble i zegary gdań­
~ kie, szkło, saska porcelana, włoskie 
, polsltie fa ~ anse i obrazy, a wśród nich 
oryginalne portrety Jana Sobieskiego 

Aleja topolowa w Topolnte 

I ostatnich królów polskich. Zniszcze­
niu uległa cenna zbro~ownia, zbiory 
numizmatyczne, bibljoteka i archiwum 
familCne I(onar~kich, !{otlopackich," 
Czapskich i Jeżewskich. 

Śl!czny ten ma~ ątel{ wykupiony w 
r. 18J(j przez komiEl:ę kolonizacyjną., 
dostał się w ręce kolonistów niemiec­
kich, Dziś Topo!no jest w połowie spol­
szczone. ·Na. resztówce nabytej przez 
zmarłą przed kilku tygodniami śp. 
Matkę K07Jowską, utrzymują ss, ZF:ro­
madzenia Dobreg'o Pa<;tena zakład dla 
upadłych moralnie dzie\\cząt. 

Kościół w Topolnie fundowany 
przez wo~ewodę malborskiego Samuela 
Konarskiego, oddany został w roku 
1649 Paulinom z Częstochowy, którzy 
na mle~scu wystawili klasztor i nowy 
kościół w stylu baroko'wym. Po budyn­
ka.ch klasztomych nie p07ostalo śladu, 
a kościół po dokonanej kaE'ar ,' i klas;rŁo­
ru zamieniony zostal w r. 1818 na ko­
ściół para(alny. 

kać na kr\,1.Vs. Cukierni{. Ziemiaibka 
cią,gle sil;' rozszerza Już dzisiai istnieia. 
trzy iej filie obok eentra~1 A teraz re­
montują nowy lokal w Alejach Ujaz­
dowskich. buduja nowy lokal w Jrma­
ehu IPS-u na pl~cu Sas.kim. Eo tei nie­
ma, jak dutka w Ziemidńskiej .. 

WARSZA WIANIN. 

W dniu 6 maja pl'Zcd sa/I cm okręgowym w~zę.stocbowie toczył e i ę - .lak donosi ­
liśmy - prOCel:; o zajścia pod Jasną Górą. przeciw radnemu narodowemu w Łodzi 
kol. CLernjko~\"1 i tow. Na zdJęc!u oekarZe n i z ra 'inym Czernikiem w środku i świa.d-

Wśród Iicznycb zabytków w Koście­
le wymienić należy przedewszystkiem 
aJabD.!':trową płaskorzeźbę ukrzyżowa.­
nego Chrystusa. monstranc'ę gotycką z 
XV! w. i portrety fundatorów. 

kowie ob ,",odo wi. 

• • • 
Emigracja pOlityczna 

z NIemiec 
Berlin. (PAT). Wedlug danych 

tajnej policji państwowej, liczba · emi- I 
.,rantów Zydów. którzy dotychczas 0-
puśeili granice Rzeszy. wynosić ma 0-
k% 90000. ilość zaś emigrantów poll­
b'cznych pochod-zell ia ars jskie.go 20 tys. 
Oot~'chcz,as powrcilo do Niemiec okolo 
10.000 emigrantów, z ćzego 99 procent 
stanowią. Żydzi. 

lJ U OWO' ł~ ~Irl~ awaBI! J. ~m 
jest grzechem w sensie mora:nvm J 

• " L ó d ź, 9 maja 
łtem. pULyrzka wewnętrzna ~eby w tej watnej i bardzo aktual-

. nej kwestji do:ść do możliwie jasnych 
. B e r 11 ~. (PAT). Jak donosI. z Ber- poglądów, musimy przedewszystkiem 
lIn~ agencja Ha~asa,. rząd. H.~e~.zy ma I rozproszyć to częste nieporozumienie, 
zaCII~g.nąć w.p.r.v\\atn.~eh towarz~:>twach l któ. l'e w samem sformułowaniu powyź­
u~ezp;~czelllowych oraz w: kaSIe ubez- szego pytania znalazło sobie wymow­
pleczen społec1;nych poz;".czk~. prze- ny wyraz. Są mianowicie ludzie, któ­
zlla~zo.ną. .na fmansowallle ~rogr.anlU I rzy, rozróżnla;Qc jakQś dwo~aką mo­
r~bot ~ubhcznrch., "Y YSO~o~c pozycz- ralność, sQ.dz~, że pewne czyny mogą. 
ki wymoslaby oko.o 700 D111Jon6w rok. być rzeczywistym grzechem przeciw 

narodowi lub spoleczeństwu, a nie być 

Ś • t grzechem przeciw Bogu. 
Zran~,oJtIj mistrz Wla a Otóż tego rodza~u poglę.d jest błęd-

ny i takie rozróżnianie podWÓjnej ety-
L o n d y n. (Tel. wl.) Według do- ki nie ma żadnej rozumnej podstawy. 

niesień z Nowego Jorku raniony zo- Jeżeli bowiem jest coś prawdziwie 
stał przy próbie generalnej dla radja grzechem przeciw narodowi. to czyż 
piQściarski mistrz świata w wadze może być jakiekolwiek źródło rzeczy­
ciężkiej aktor rewjowy Maks Baer, wistego obowiązku poza wolą Najwyź­
Przewieziono go do szpitala skąd sze~o Prawodawcy? 
po nnloieniu opatrunku powrócił Czyż nie sam Bóg nakazał miłowaf 
do domu. swego narodu i powstrzymywać. się od 

V;edlug oświadczenia lekarzy Baer czynów, które przynoszę. mu szkodę, 
raniony zostal w lewą. pierś powyżej albo pozbawia'ą. ~o pomocy. która mu 
serca nabo'em ze, straszaka.. Helacje o się' od jego członków słusznie należy? 
samym \\ ypadku s~ narazie sprzeczne, Niema więc żadnej dobre i racH. żebv 
Jcuni mówią, że Baer mial się sam odróżniać grzechy .. narodowe" lub 
zra.nić wskutek Il ieumiejętnego mani- .• społeczne" od ~rzechów w sem:i~ mo­
pulowania straszakie.m, inne wersje r8.ln~~. ezrll gr~&C'hów .,teolo~1e7l­
twierdzą że rani. go Joden z uczestm- nych i mozemy Jako punkt WYjścia 
ków prób. 1 niniełszej odpowiedzi postawić tę 

_. zasadę, że jeśli kupowanie od Zydów 

lub sprzedawanie :2:ydom jest grzechem na szkodę społeczności chrze~cija~­
przeciw narodowi lub społeczeństwu, skiej. 
to jest to grzechem przeciw Bogu; jeśli Jeżeli jednak SKuteczność tej pierw­
nie jest grzechem przeciw narodowi szej odpowiedzi rozumnej wątpliwości 
i społeczeństwu, to nie będzie też żad- nie podlega, musimy jednak wyznać, 
ną winą w oczacb Bożych. źe odpowiedź ta może być conajmniej 

Cóż tedy sądzić o kwestjl. czy sto- ogólną jakąś wskazówką, a. nie może 
sunki ekono~iczne z ŻYdami są grze- jeszcze służyć dla poszclególnych ak­
chem narodowym i społecznym? tów za pewną moralną dyrektywę Jak-

Jeżeli to pytanie utrzymamy nara- kolwiek bowiem jest pe\\"nem, że żydo­
zie w og:,lnikowem jeno brzmieniu. nic stwo lVcgóie o~czyźnie i Kościołowi 
wchodząc jeszcze w rozmaite okolicz- szko(l7.i i ::akkol\\"iek ;est jasnem. że 
ności i płynąco z nich rozróżnienia, handel z Żydami wog jle potęguje eko­
nie może być na~mnio~sl.e.i wątpliwo- nomic7.lle ich siły. nie jest jes7.cze by­
~ci, że handel z Żydami fe"31 grzechem na'mniej oczywistem, czy te ogólne za­
T,r;edw naro['.cwl I sT,olec7eństwu, a ~adv ma,'ą zastosowanie w k~żd-m 
tem Samem grzechem w sewe . morał- konkretnym wyradku, t. j. czy każ!!}' 
nym. r-oszczególny Żyd jest istotnie szl{Qdni-

Powód tego jest jasny: handel z ~y- kiem religJ:nym i narorlo\vym, oraz 
darni ,iest, ogólnie rzecz biorąc, porno· czy każda sprzedaż i kaide kupno u 
cą Żydów i wzmocnieniem ich stano- Zyda rzrczywi~.cie wzmacnia te siły, 
wiska, z drugiej zaś strony jest faktem które będą użyte przeciw na.:więk­
olśnlewa'ąco oczywistym. że żydostwo I szym naszvm dobrOm. I w rzec7.Y sa­
jest żywiołem dla narodu. zwłaszcza mej, jeżeli zastanowimy siO dODrze, 
naszego i dla całego chrześctnńsklego I dlaczego ludzie, pr7 ekonani skądinnd 
społeczeństwa w najwyższym stopniu o szkodliwości żydostwa. pozwala: ę. 
wro!rim i nil"bezpiecznym. Kto wiQc sobie nieraz na ekonomir7 ne z niem 
wspiera l wzt-Cg-.C3 Żyd6w, ten dote stosunkI. zna'd:dcmy na dnie ich su­
Im broń w rę~Q, która mniej lub wlę- mienia tę w~'mówkę. że w konkret­
cej bezpośrednio. ale niestety bardzo nych. szczegółowych wypl'dkact> . ,,'h~ 
skutecznie, użyta będzie do walki eko-I nie wichę. w danym wypaciku w Żydzie 
nomicznej, a po części i politycznej z s:r.kodnika. albo nie sę<lz(l, żeby han­
wła.snł ojczyzn'ł i do różnych działań dlujęc z nim. rzeczywiście pomnażali 



Czyt.ajcie i a,bonujcle 
"Jlustrację Polską"! 

jego zasobność, a przez to wzmacniali 
jego stanowisko. 

~tronA ł = OnĘDOWNrK, nferłzleTa. dnia 1~ mAja 1935 - Numer 109 ... 
Proces "śiepego Maksa" W Łodzi 

"la~ił!m ~al~ermaDa i ni~OIO ni~ ~oi~ ~i~" 
Czwarty dzień sensacyJnego procesu - Korowód śwIadków 

Cóż tedy sądzić o zastosowaniu po­
wyższej ogólnej zasady do poszczegól­
nych wypadków, a tem samem jak 0-
sądzić moralny charakter pOjedyń­
czych aktów ekonomicznego z Żydami 
współżycia 'l Ł 6 d Ź, 11. 5. W pil)tym dniu proce-

Co do pierwszego pytania, czy każ- su "Ślepego M~ksa" z.eznawali w dal-o 
dy z osobna Żyd, Jako laki, jest szkod- szym CIągu śWIa.d~o":le: 

Zeznaje on, że Maks Bornstein po­
bił go u siebie w mieszkaniu za to, że 
nie chciał podpisać zrzeczenia się 1.500 
zł, która to suma złożona była jako 
kaucja u dzierżawcy mają,tku Witko­
wice Wolickiemu, ponieważ Cukier 
brał w pacht mleko z tego majątku. 
Bornstein miał zostać administratorem 
tego majątku. 

przechwalal się. że zabił Balbermana 
i nikogo się nie bOI. Następnje zeznaje 
w charakterze świadka Majer Nitka. 
Na pcrczątku 1933 r. został wezwany do . 
,.Ślepego Maksa", a ponieważ już sły­
szał o nim, poszedł do niego ze swym 
znajomym Markowiczem. Gdy przybyli 
do Bornsteina, zastali u niego jakiegoś 
osobnika w ubraniu cywiInem, jedzą.­
cego obiad, którego "Ślepy Maks" 
przedstawił jako komisarza poJicji. 
Jak się okazało, osobnikiem tym był 
ówczesny burmistrz Aleksandrowa, 
Marjan Andrzejak. 

nikiem religijnym i narodowym, nie Św. Złotowski stwIerdził, że p'omię­
wdając się w sąd o indywidualnej war- r dzy n~~ a Lichtenbergiem, który był 
tości duszy, który tylko do samego mll: WIOlen 56.000 zł, zarządził Born­
Boga należy, możemy jednak powio- stelO sęd polubowny. Wyrokiem tego 
dzieć dwie rzeczy. Najpierw to, że o- sądu, któr~ wydany został w miesiąc 
gromna większość Żydów bez żadnej po rozprawIe, Złotowskiemu nic się nie 
wątpliwości bardzo szkodzi, a mnieJ- należało, Po zeznaniach jeszcze kilku 
sza, która może osobiście nie szkodzi, świadków w tej sprawie, zeznaje św. 
jest z tą większością najsciślej solidar- CalIel CukIer. 

Następnie zeznaje Stelnberg, szwa­
gier Cukiera. Był on razem z Cukie­
rem w mieszkanIu Born8teina, który 

na; powtóre to, że gdyby wolno było 
między Żydami rozróżOlać i jednych 
dopuszczać, drugicb Ole dopuszczać do 
ekonomicznego współżycia, to cała ko­
niec:tI1R i wolą. Bożą wskazana walka z 
żydostwem stałaby się UU:loryc%nQ, bo 
każdy chr~eścijarun znalazłby jakiegoś 
Żyda, "zasługującego na zaufanie" i 
tak pottochu wszyscy Żydzi znaleźliby 
się \V tej grupie, której .,potęJ1iać nie 
można". Stąd całkiem słusznie. nawo­
łując od lat już kilkudziesięciu do zupeł 
nego antysemityzmu, mówił O. Marjan 
Morawski: "Jeżeli unikamy każdego 
Żyda, to nie sądzimy pojedyńczycb in­
dywiduów i nie przeczymy, że może 
znaleźć się u nich największa prawość, 
nIe z powodu uzasadnionego zdania 
i nitszeJ moralności i :zgubności wply. 
wu OGółu Żydćw ,lamy słuszny powód 
do odmawiania Indywiduom wszyst. 
kiego tego, czego nie ie~teśmy prawnie 
obowiązani im dać". (Podstawy etyki 
i prawa. Zesz. 2, str. 214). 

Co się zaś tyczy drugiego pytania, 
czy każdy akt ekonomicznego stosun­
ku z Żydami wychodzi na icn korzyść, 
a przez to wzmacnia ich siły, można 
rozumować zupełnie podobnie, że jeśli 
wyjątki są. to sę. one tak rzadkie, że 
niema co brać ich w racbubę , Czy Żyd 
sprzedaje tanio czy drogo, czy płac i 
za towar dobr ze, czy niedQbrze, czy 
nam się zdaje, czy nie zdaje, że jesteś­
my od jakiegoś Żyda "mądrzejsi" i że 
nie damy w interesie się wyzyskać -
faktem niezaprzeczonym jest, ta Żydzi 
z handlu 'z nami, chrześcijanami, nie­
tylko żyją, ala ci;rgnl) :ar. niego olbr~ , 
mie, miljardowe korzyści, które 01>18-
caf, slQ na szkodQ kraju. JefeH zaś to 
fest faktem, którego chyba ślepy czło· 
wiek nie widzi, to mamy zupełnie do­
stateczny powód, łeby nawet takich 
stosunków ekouomicznych z żydami 
unikać, kt6;re napGz6r nie przynosz" 
bn wIelkich dochodów. Jeżeli zaś do 
tego mamy powód, to nie można ina­
czej powiedzieć, tylko, że un ikanie 
każdego handlu z 2ydem jest na~zym 
obowiązkiem, a tern samem, że każde 
kupno u 2yda, lub sprzedaż Żydowi 
jest grzechem. 

2ywioł żydowski tak złowrogo już 
zaciążył na całem naszem życiu, tak 
straszliwie opanował wSiyśtkie źródła 
naszej siły, takfe niewypowiedziane 
przynosi nam stkody w moralnym, re­
ligiJnym, narodowym, politycznym, 
społecznym i kUlturalnym kierUnkU, 
że jest doprawdY czas ostatni na pod­
jęcie tej walki pokoJoweJ, a Jednak zu­
pełnie Skutecznej, która polega ha "a~ 
semityźmie", t. j . na obchodzeniu $1, 
bez Żyda we wszystkich ży~Iowych 
sto'ilunkach, a zwłaS2cza w ekonomicz· 
nych wymianac~ z których iydostwo 
ci,gnle główne swole zasoby. Zeby zaś 
tę walkę r'zeczywiśćie żaczę.ć i wygrać, 
trzeba, żeby mnożyli się ludzIe, którzy, 
się.gając ponad ścisły obowię.zek, bio­
rąc sobie '-a chrześcijański ł polski 
punkt honoru, nigdy niczego żydowi 
nie sflne~nć I nł~dy nic u żyda nia 
kupić, choćby miali puez to nara216 
sie na straty, albo pozby6 si, nawat 
wielkich korzyści. Takich ludzi po­
trzeba. bo w każdej wielkiej i trudnej 
sprawie musi być przynajmniej w pew­
nych jednm:tkach jakaś doza bohater~ 
stwa, któraby za soba pociągnęła mniej 
wysoko nastrojone dusze. 

Otóż do tej, jakby "rady ewangeltcz­
nej", zupełneg-o zaniechania stosunkqw 
ekonomicznych z Zydami, wzywać 
trzeba najusilniei wszystkich. którym 
dobro narodu I Kościoła istotnie leży 
n a sercu. Jeżeli kiedyś wyzwolimy się 
nareszcie ze straszliwej żydowskiej 
niewoli i zerwiemy te wstydliwe pęta, 
w które przez naszą nierozwagę i nle­
dbalstwo da1i~my się ta.k sromotnie za­
kuć. nazwiska łych lud7ł, co pierwsi 
poszli 78 hasłem benngt,dnego aleml­
tyzml1, będ, świecić w chwale obok 
imion najwl,kSzyCIr bohaterów DMO· 
dowroh. · , 

Protest katolickiego Kalisza 
K a I i s z, 9. 5. W ubiegłą niedzie- Na zebraniu tem niejaka pani Wey­

Ję, w sali Tow Muzycznego, odbyło się chert-Szymanowska., stl'zeżona przez 
w południe zebranie zwolanych zapo- obecną na sali bo~ówkę socjalistyczną., 
mocą ulotek, kobiet ze sfer niższych uświadamiała swoje słuchaczki, jakie 
przez tak zwany Rlub Kobiet Pracują,- to dobrodziejstwa spłyną na biedne 
eych, propagujący hasła "świadome- kobiety z chwilę. gdy w Kaliszu po­
go macierzyństwa". Dziwić się nale- wstani3 taka poradnia. 
ży gospodarzowi Towarzystwa Mu- "Kobiety-RatoIlczki I My wiemy 
zycznego, że oddał saJę na tak nik- dobrze, kto u nas w Polsce dąży do za­
czemną robotę żydowsko-socjalistycz- kładania "Poradni Świudomego Ma­
no-komunistycznych apostołów ant y- cier,zyllstwa'·. Są to ludzie najczęście.i 
chrześcijanskich i antyspołecznych obcej narodowości, wrodzy naszej re­
haseł. ligji i moralności katolickiej. My 

Dla fnform'acji kaliskiego spoleczeń- znamy ciężkie warunki rodzin bezro­
stwa podajemy, że "uświadamiają.ce" botnych i pracowniczych, my również 
to zebranie zagaiła niejaka pani Wal- widzimy dzieci bose, obdarte i głodne, 
terow, prowildząca przedszkole. Prele- ale jednocześnie rozumiemy, że droga 
gentkl) "uświadamiającą," była .,towa- do poprawy prowadzi nie przez po­
rzyszka" Weychmert-Szyrpanowska i radnie. prowadzone przez ludzi bez­
gdy w pewnej chwili z ,jH.j ust padły bożnych. Do takich ludzi zaufania 
bluźniercze słowa przeciwko Bogu, nie mamy. Wątpimy bardzo. czy le­
przybyłe umyślnie na salę panie: H. ży im na sercu dobro biednych maŁek. 
I{iełczewska, J Cichecka. S. Wizowa, Jesteśmy przekonani, że pod firmą 
należące do Sodalicji MarjańskieJ i "poradni" chcą, szerzyć bezkarnie roz­
Akcji Katolickiej i inne, energicznie pustę. uprawiać praktyki zabronione 
zaprotestowały, za co, na wezwanie przez Kodeks Karny i podkopywać si­
"prelegentki", zostały przez "to warzy- Iy żywotne Narodu i Państwa naszego. 
szki" z sali wyproszone. "ProtesŁuiemy jak najenergicznjeJ 

W zwilJ-zku z tym odczytem niżej przeciw takim poradniom. Ziemia pol­
podpIsane organizacje zgłosiły nastę- ska wyżYwi nas doskonale, je~H się 
pujlJcej treści protest: . dobrze rządzić będziemy!" , 

;,Protest! Kobiety Katoliczki! Podpisy: Akcia 'Katolicka, Sodal\-
"W ostatnich dniach na ulicach cia Pań w Kaliszu. Sodalicja Pan 

nastego miasta rozdawano ulotki, na- Wie'skich, Sodalicja Nauczycie'ek, 
wołujące robotnice, aby domagały się Sodalicia Urzędniczek. Sodalicja Pa­
. ,Poradni Świadomego M:lcierzyń- nów. Apoftolstwo Modlitwy, Polskie 
stwa", a. w niedzielę, dn. 5 maja rb. Katolickie Tow. opieki nad dziewczę­
odbyło się zebranitl, zorganizowan'3 tami w Kaliszu. Narorlowa Organiza­
przez I{\ub Kobiet Pl'acui~cych w sa~ da Kobiet, I{onferencja św. Wincente­
Tow. Muzycznego. które, Oddając salę go a Paulo. Caritas. Tow, Dobroczyn­
na takie cele, skolllproJttitowało się. ności, Tow. ochronki "Ogn!sko". 

Piekielne upały w Palestvnie 
Ludność, aby unU"nąć poraŻf1 nia, spc:d%a noce nad mor%em 

T e 1 A v i v (PA T). Ogromne upa- do 62 w słońcu. Wieje przytem gorą­
ły naWiedziły w dniach ostatnich Pa- cy wiastr poludniowo-w$cbodOl z pu­
lestynę · W okolicacn TeL-Aviv tem- styni, zwany tu "Hamsin". Zaszło 
peratura w cieniu dochodziła do 43 wiele wypadków porażenia. Praca jęst 
st. C. W słońcu do 56 st. C,. w okoli- bardzo utrudniona. Ludność przeważ-
each Tyberjady 51 st. C. W cieniu nie sp~dza noce nad morzem. 

Stan zdrowIa Fiandina· kapa urzędowego, że nie za.graża z 
ich strony przetliesienie chorób zakaź­

P a. ryż. (PAT~. Stan zdrowia. pre- nych. (w) 
mjera Flandina po dobrze spędzone} 
nocy jest zadowalający. 

Spł'DłłQły trzy zbIornIki nafty 
B ue'n o s A i re s (PAT). 'Wczoraj 

w składach nn1towych towa.rzystwa 
"Compania de Pe tro l es" w Campana 
wybuchł pożar, który zniszczył trzy 

. zbIorniki nafty. 

Miasto ok·ryte zasłoną 
z dymu 

Zasiłki dla bezrobotnYt:h 
War 8 z a w a. (Tel. wł.) W miesf~­

cu maju na zasiłki u$tawo ...... ·e 'dla bez­
robotnych fundusz pracy ptż~7.naczył 
m. In. na województwo śl~kfe 600 tys. 
złotych, na łódzkie 200 tys. zł, poznań­
skie 100 tys. zł, warszawskie 150 tys. 
złotych, miasto Warszawę 140 tys. zł 
i Sosnowiec 150 tys. złotych. (w) 

Państwo 7,akuniło zakłady 

Maks Bornstein wyjaśnił, że Nitka. . 
opowiadał o Flszlewiczowej. że z nił 
utrzymuje stosunki, przyczem mówił 
to do znajomych. Spowodowało to, że 
mąż Fiszlewiczowej bardzo zazdrosnY. 
chciał Nitkę zastrzelić, ale "Ślepy 
Maks" odebrał mu rewolwer. Nitka; 
7Ustrzegł się, że takich rzeczy ńigdy. 
r.ie mówił, że zresztą, nie ~dpowiadały 
one prawdzie. Mimo to Bornstein wy· 
mógł, że Nitka podpisał zobowiąza­
nie, że więcej nie będzie się spotykal 
7. Fiszlewiczową, ani też mówił o niej 
złycb rzeczy. Zobowiązanie to zost~ 
Jo wypisane ręką rzekomego komisa­
rza i Nitka podpisał je. Nitka stwier­
dza, że Fiszlewicz zapłacił Maksowi 
za te czynności 75 zł. 

Następnie zeznaje Marjan 'Andrze­
jak, b. burmistrz Aleksandrowa i wy" 
jaśnia on, że był pewnejO dnia w mie;;' 
E>zkaniu Bornsteina i czekał na niego. 
Bornste.in przyszedł z jakimiś dwoma 
osobnikami i prosił go o wypisanie 
zobowięzania. Zobowiązanie Nitki An­
rlrzejak wypełnił i osobnik podpisał 
je. 

P l' o kur n t o 1': "Od kiedy świą. 
dek zna Maksa Bornsteina". 

A n d r z e jak = "Od roku 192ł", 
kiedy był konduktorem na linjach au­
tobusowych". 

p r o k.: "Czy wydawnł pan opinie 
o Bornc;feinie?" - . , 

A n d r z e ja k: ,:T,ak. w procesle '0 -
zabójstwo Ba\bel'mana". . 

P rok.: "A po zamkn i ęciu Bom­
steinowi biura wydawał świadek opi,. 
nję?" . 

'- A.: - "Tak, u naczelnika bezo 
pieczeństwa jako u swego znaJomego, 
ale odpowiedziano mi, że jest on anat­
fabeU}., " 

- Prok.: - ,.Czy świadka łlłcza sio­
sunki towarzyskie z Maksem · Born­
steinem'l" 

- A. - "Nie jest moim P1'7.yjaeie­
lem. ale znam go od kilku lat." 

Po 7badalliu jesz{:ze dwóch świad­
ków. którzy do sprawy nic nowego nie 
wnieśli, sąd zarz~dzil przerwę do dnia 
dziSiejszego. 

(Na melodję "KrakowIJlka.~·) 

Pros~ę niech kto ~ mqdrych 
Sprawę tę ro.~sC(dd -
Rada jest od roku, 
A komisar% rZfybi. 

Rzqd~i, choć go t!~nsem 
porywa .łość · wielka, 
~e mu kieduś radni 
Nie dali wekselka. . 

..tle się stqd trudność 
Nowa wnet wylania: 
Z goryc%y u'padł w stras:ł'ną 
ManJę prostowania ' . 

T o k i o (PA T). Całe miasto Hato­
~aja okryło się zasłoną z dymu wsku­
te1(. pożaru, który , wybuchł wczoraj 
wie,czorem w fabryce, produkUjącej 
substancje chemiczne, wydzielające 
mslony dymowe. Pastwą pożaru pa­
dło 10.000 rurek, zawierających zasło­
ny dymne. 

Skoda" 
" D • l War 8 z a w a (Tel. wl.) Do ksiąg uzo c%yni w pras e 

Okólnlk'ł 
mln. opieki soołeczne,1 

War s z a w a. (Tel. wl.) Mlnil'!te-' 
rjum Opieki Społecznej zwróciło się 
do wszystkIch wojewodów z okólni­
ki~m, ażeby dzfeci, wysyłane na kolo­
nJe letnie, posiado.Jy zt1Świedczcnle lo-

handlowych hipoteki sądu okrr:gowe- Kr%yku i hałasu, 
go wciągnięto akt sprzedaży zakładów I A na budżet miejskI. 
fabrycznych sp. akc. Polskie Zakłady Nigdy niema czasu 
,.Skoda", które prleszły na własność 
skarbu państwa za 9 miljonów zło- Choć ciqgle "pracuJe" 
tych. (w) Rękami obiema, 

· K To Jednak budietu atastrofa kole lowa . J ali: niema - tak niema. 
Szanghaj. (PAt.) Na linH kole-! • • 

jowej Moskwa-Władywostek w od Ie- ..tle mus~ę skonc%yc 
głotct 200 klm na wschód od Cha.rbina j :\Ya d~lś to pisanie ••• 
zderzył się pociąg pospieszny z towa- Bo i muie kom isar~ 
rowym, kt6ry zlstał zdruziotany. Przyśle sPł'ostou:auie. 

Cztery osoby zginęły w katastrofie, 
a 21 odniosło rany. . ' Kadc. 



I'1umer t09 = ommov,rmK, liłedzlet&, Ctnfa t! maJa t~ = Stroftll I, 

top le 
OI-YD'ina!ny spór - Ta'k pO'radził pan Hoser, a tak chce społeczeństwo - Komisaryczny 

magistrat robi, lak ch re - PocieszaJący objaw 
c z ę s t o c h o w a, maj 193:5. 

Od kilku tygodni spoleczCllstwo czę­
stochowskie żYWO zajmuje się orygi­
nalnym sporem: jakie dnewa bardziej 
, .. są do twarzy" piQknym, szerokim ale­
lOI?, znanym pielgrzymom całej Pol­
SkI, podążającym wzdłuż nich na Ja­
sną. Górę. 

W kwietniu wycięto wszystkie ka­
sztany \V III Alei, które przemarzły w 
pamiętnej zimie 1929 1'., oraz wykar­
czowano Afeję Sienkiewicza - tuż pod 
lasną GÓrQ. - z pięknych, zabytko­
wych, a zdrowych drzew, przedtem je­
szcze .. tymczasowy" zarząd miejski 
ogołocił park 3-go Maja z piękneO'o 
starodrzewia, jak graby. o 

Częstochowa lubi i jest przyzwycza­
Jona. oddawna do drzew, zwłaszcza w 
alejaCh. radujących oko swem pięknem 
o ka.żdej porze dnia, oraz uprzyjemnia­
jących miły wypoczynek w cieniu 
drzew. Obecnie, po wycięciu drzew, a­
leje świe.cę. przykrą łysinę. Sprawa po­
nownego zadrzewienia alei wywołała 
gorqcy spór dzięki swoistym 'wal'un­
kom dz!sie~sze.i rz(>czywisto~ci. I{rótko 
mówiąc, komisar"ki, tymczaso\vy 7.a­
tz~d mi«:':ski lubi piramictalnc . . . to­
pole. obywatele zaś częstochowscy wo­
lą. lipy ... 
. Ty,mcza50wy zarząd miejSki z ko­
misarzem p. Mackiewiczem i ogrodni­
kiem mie.iskim inż. Szuflet~, nie zasie­
gając opinii ani rady mie.'skiej. ani 
meiscowyCh zn aw('(hi" , opierając się 
tylko nil. opin ; i umy&lnie sprowadzo­
ne~o z 'Yarszawy o!!"rodnika p. Piotra 
Hosera - postanowił zasadzić tor 'e 
piramidalne. a więc drzewa strzeli "te, 
niedające cienia tak pożądanego nie­
tylko dla CzęstOChowy, ale przede­
wszystkiem dla tych mno~ich rzE'SZ 
pątników, odwiedzających tłumnie Ja­
sną. Górę. 

Jednak p. Hoser nie of4raniczył i'ię 
do wydania opinJj o dekoracyjnyc'i 
walorach to)}oIf piramidalnyclI - a!ó) 
też i sprzedał zal"7.ądowi miejskiemu 
potrzebną. partię drzew. 

Za topolamt opowiedzial się p. Ro­
ger; przeciw zaś topolom, a za "o;taro­
polską, opie" a 11~ przez poetów lipą, 
rozkwiecioną. wśród lata, a pełną za­
pachu f brzęku pszczół" - jak pisał 
senjor ogrodników częstochowskich p. 
Stanisław Jastrzębski - opowiedziało 
się społeczeństwo na lamach "Gońca 
Częstochowkiego". \Vysunięto na rzecz 
lipy wiele słusznYCh argumentów. 

Tymczasem w trakcie gorącej dys­
kusji - komisarski zarzą.d miejski -
w my~J zasady "ty sobie mów, a ja 
zdrów" -zasadził topole piramidalnp.. 

Obu.rzenf zwolimnicy lipy nie dnU 
t.:a. wygraną. Posypały się protesty tak 
gorące i dosadne, że ogrOdnik miejski 
oświadczył, że sprawa oprze się o sąd. 
Częstochowski Oddział Centralneg Po~­
Związku Ogrodników, nawią.zująe do 
nieforlunnycb imprez komisarskiego 
ma.gistratu, w liście otwartym tak pi­
!tal: 

"Oby tylko sprawa. zadrzewienIa III 
Alei ni!,. była drugim stawem w parku 
Staszica, czy tet szkl.arni!\ przy sl06le 
HerbBkiej. loby tylko nie utarło się 
przysłowie: "Co rok to .iedno głup.stwo 
na plantacjach miejskich". 

Plant&o1e miejskie w Częitochowfe 
tńe powinny być terenem doświadczeń 
I nauki dla ludzi bez praktyki"', (,.Go­
nie<: Gzę6toch,o\\olSki" nr. 98). 

P. .Jastrzębski ZM oświadczył: 

..... uwatam za swój obowią:r:ek je· 
I'!!cze raz zaprotestować przeciw trwo­
nieniu pieniędzy miejskich f nle­
u'miej~tnej gospodarce ogrodnika miej­
skiego. Opinje pp. Gogolewskiego i 
Schónfelda w sprawie topoli pIramidal­
nych na decyzję władz nie wpłynęły 
zupelnie. 

Co do topoli pod Szczytem to, jako 
katollk, muszę ostrzec wprost Wieleb­
nych Ojców Paulinów, te za lat kilka­
naście lud, przybywający na Jasną Gó­
rę; na l'a:l:on v b~dzie na oowatne nie· 
bezpieczeństwo, bo na placu pod Kla­
sztorem istnieje si!ny wiatr, który bę­
dzie łamał i wywracał topole. Jedno­
cze~nie zaś €adzenie tam topoli uwatam 
za bezcelowe, bo przecież nie dadzą one 
zupełnie cieniu. pożądanego w tern od· 
słoniętem miejscu. ("Goniec Częsl" 99). 

Wreszcie posadzono topole wbrew 
kompetentnej, a druzgoczQ.ce i oplnji 
stołecznych fachowców, jak p. Z. De 
nielcwicza, który oświadcz)'ł: 

" ... topole nIe są. odpowiednie do 
obsadzenia alei i należałoby, zdaniem 
moje'm, posadzić lipv", 

Tak samo wypowiedział się i p. Szn.­
nior z \Varszawy: 

"OdpowiadaJąc na pOBtawlone pyta· , 
nie w sDrawie obsadzenia alei topolami 
piramidalnemi, zaznaczam, it drzewo to 
\\ogóle nie nudaJe się do wysadzania 
w miastach, a zwłaszcza szerokIch alei. 
TopolR ta ie.st malo trwała i krótko -
daje mało zieleni i nadaje się do indy­
widualne~o' zdobienia ~mach1w, skwe­
rów etc. Lipa królować tu powinna". 

Sprawa zadrzewienia miasta ujaw-
niła wrraźnie dwie metody, dwie szko­
ły ujmowania. spraw pUblicznych. Ko­
misarski, tymczasowy zarząd miejski 
rządzi Jak chce, zarówno w sprawach 
doniosłego znaczenia, jak i w sprawach 
mniejszej wagi. 

Czynnik obywatelski, Szczerze 

bezinteresownie zajmujący się sprawa­
mi rodzinnego grodu, z troską, i powa­
g~ tłumaczy, argumentuje- w rez' .~l­
tacie, jak widać z opisanej hi8torji, 
jest to rzucanie grochem o ścian~. 

Objawem pocieszającym jest ml/ość 
społeczellst\',;a do drzew, w ostlltrdch 
latach przetrzebionych, miłość taka 
sama, jak w "Panu Tadeuszu": 

.. Pomniki nABze. Ileż co rok ,,",Hl potera 
Kupiecka lub rZl\dows mosk i E'w~ka 

strkiera. 
Nie zostawia przytulku ni lc~nym 

śpiowakom, 
~i wlef'zczom, k tórym rirl~ ,\ Rez tak 

mil\" . ink ptakom. 
Wsza: lipa czarnola;;ka, na !Zł06 Jana 

czuja, 
Tyle rymów natchnęła. Wszak ów dąb 

gaduła 
KO'Zackiemu wieszczówi fyl(> curiÓw 

. śpIewa". 

CZESTOCHOWIANIN 

JEGO E:\fI:\EXCJ.\ 1\S. K .\RI)Y~.U_- PRYMAS JlI.O~V PRZED 'lTOlłOBĄ. 

Jak wiadomo zapadł ostatnio bardzo pow ninie na zdrowiu J. E. KR. Kardymd 
Prymas dr. August rIlond. - Jestl'śmy w pos:adaniu fotografji, pl'zed6 lawiającej 
Księcia Ko';ciola podczas ostatniego poby tu w ulubionych Potu licach. przed gma­
chem tamtejszego S!'minar;um Zagranicz n!'go. Ksi~dza Kardynała otacza, jak wi ­
dzimy na obrazku. młodzież gimDazJalDa ze Świecia D/Wisłą, ldóra wtenczas by la 
także w Potulicach z okazji uroczystości zakonnej. Ks Prymas bardzo kocha mło­
dzież i chę tnie z nią przebywa, czego naj lepszym dowodem powyt.8zy obrazek. -
Pier.wszemu BiBkupo\vi Pol.;ki ~yczymy wszyscy rychłego, zupełnego wyzdrowienia 
i wiele, wiele jeszcze lat wydajnej, jak do tąd, pracy dla dobra Polski, Kościoła i dla 

dobra Polonji Zagranicznej. . 

Dar polskieg.o ucznia dla króla 
Jugosławji 

Student .4nd,·*ej Bieńlwu'skl podarował m'ólowl Plof.-ołCi 
model skonstruowaneg () pr~e~ siebie samolotu 

L w 6w (PAT), Student S-ej klasy 
g;mnazjalnej Andrzej Bienkowski, syn 
znanego przemysłowca. dr, inż. Bien· 
kowskiego, .konstruował model sa­
molotu myśliwskiego typu .,Atbatroe 
3", wielk.(')Śei l" normalnego samolo­
tu, który ofiarował królowi Piotrowi 
Jugosłowiańskiemu, jako symbol za­
interesowania się m}odzieży polskiej 
lugosławją. Konstrukcja. tego moda-

lu trwała dwa. lata. Jest on zbudo"",·a.­
ny z orygInalnych częścłł posiada e>­
lektryczny motorek łoświetlenie. 

Konsul Jugosławjł "We Lwowie za­
wf.&~om1ł o ~Hm. l'll&nlMłka. 
dwO!'U kr6lewskłeJO w Blałogrodrle i 
postanowił przed wysłaniem tego mo­
delu do Jugosławji, wystawić go od 
dziś na wystawie jugosłowiańskiej w 
salach SKIZU (pasaż Mik?lasza). 

ł 

Drugi także lvd ... 
UJęcie dł·ugiego sprawcy bandyckiego napatiu w H.JOa'kot"le 

Kra k ó w, 10. 5. Sledztwo pro :va­
dzone w sprawie bezczelnego napadu 
dokonanego w centrum miasta w Kra­
kowie na listonos7.a pieniężnego, Fran­
ciszka Bezwińskiego, doprowadziło do 
ustalenia nazwiska drugiego sprawcy 
napadu, którym jest Izrael Sieglried, 
llcz~cy lat 22, robotnik, pochodzący z 
Tarnowa, karany już kilkakrotnie za 
kradzieże, syn Rubina i Szaji, zam. w 
Tarnowie, ul. Mostowa 57. 

Jak wiadomo, zdołał on po na~ 
,17;e. korzn;tl\jąc z 'lamiE'szania. zbiec 

j l do tej pory ukrywa si~ przed policjł· 

Ujęty sprawca napadu bandyta Dawid 
Eichenwald zeznał, że do rabunku 
J:chnęła go nędza, gdyż jest od pewne­
go czasu bezrobotnym drukarzem i 
niema środków na utrzymanie. Twier­
dzenie jego jest jednak" llicprawdziwe, 
bo Eichenwald mieszkał w Tarnowie 
u swej matki, która jest właścicielk~ 
domu i restaura.cji przy ul. Sangu­
szków 20. Bandyta miał w domu 
mieszkanie oraz pełne utrzymanie a 
na co chciał zdebye pieniądze drogą 

·bandyckiego napadu wykaie śledz­
two 

Uporczywe zaparcłe, katary grubej 
kiszki, ''''zdęcia, osłabione funckje żo­
łądkowe, zastoil1a ogólna. osłabione 
funkcje wątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami przechodzą przy używaniu 
rano i wieczorem po szklaneczce natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka Jó­
zela. Zalecana przez lekarzy. 

T 8449 

Stan zdrowia ofiary bandyckiego 
napadu dwóch Żydów, listonosza 
Franciszka Bezwillskiego nie budzi o­
baw. Po pro,Yizorreznem opatrunku 
i badaniu przebywa Bezwiński pod o­
pieką domowq. Min. poczt udzielił 
dr.ielnemu listonoszowi 7.a dzielną po­
st.awę w czasie napadu bandytów na­
grodę w kwocie 200 zł i postanowi! po­
kryć koszta leczen ia. 

Bezcz€lny napad bandycki wywo­
łał w Krakowie szereg komentar zy na 
temat. bezpieczeństwa publi cznego o­
raz niena.leżytej organizacji poczto­
wej, jeż('!i chodzi o brak ochrony li­
stono,~zów pieniężnych przed napadl\.­
mi i wywaczanie do tej słutby ludzi 
starszych, długoletnią służbę wyczer· 
panych fizycznie i przez to ła twiej na­
rażonych na bandyckie IJ3pady. 
Szczególnie komentowany jest fakt, że 
obaj bandyci są Żydami. i że w świetle 
dotychczasowych wyników śledztwa. 
nie nędza pchnęła ich do bandyckieg() 
napadu. 

Odkrycie Żył złotodaJnych 
:M o s k \\" a (P AT' . W mieście O· 

stryj Bugor (Zagl~bie Donieckie \ zna­
leziono liczne żyl.'· złotodajne. Przy­
stąpiono do eksploatacji. 

Samochód rozbił chałupę 
P o z n ::t ń. 10. 5. ,y dniu wczoraj­

szym na szosie p0d Sr.reniaw(\. samo­
chód. zdąża ;ący od Poznania; '''plllH 
na jedną z chat, ulel!'a j ąc rozbiciu. Ob-­
I'ażenia o·dnie"li w",z~'sry pa:::aierowie, 
jaclący autem w liczbie 4 osób We­
z\\"ane pogotowie ratunko,,·e przewi()­
zlo poranionych do s7.pitala miejsl;:jc~o 
w Poznaniu. 

• 

KiJ'ka dni temu zami eścil!gmy d!'kla­
racj~ radzil'ckiego Klubu Obozu ' . 'arodo­
wego w Łodzi, wyjaśniającą, powody, dl& 
których nie uchwalony zostal dotąd bud­
zet miejski. Prasa żydowska przemilcza­
ła chwilowo tę dekla rację i dopiero obec­
nie do niej powraca. Jako pierwszy u6i­
łuje polemi zować z d ek l aracją radzieck9, 
Klubu Narodowego w Łodzi tydol\'ski 
"Głos Poranny". lak zawsze w braku ar­
gumentów, pismo to posługuje się dema­
gogją nnjgorszego gatunku. Zdaniem te­
go pis1D.a, nie Żydzi są odpowiedzialni z& 
zwlekanie z uchwa.leniem budtetu, lecz 
endecy, ponil'wat nie chcą oni przeprosić 
obratonych Żydów. Jest to argument mo· 
te watny dla Żydó\ ... ·. a le bynajmniej nie 
dla polskiego społeczeństwa. W rzeczy~ 
wistości, zdaje się jednak, że i Zydom nlfi 
chodzi tyle o tę rzekomą. ()braz.ę, ile ra­
ezej o sk.r9ślone dla ni~b t budt~tu sub­
weneje, w dalsz3'm bowiem ciągu "Glo. 
Poranny" napada na radzieeki Khllb Na.· 
rodowy za reali:l;owanie .. endeckiego pr().. 
gramu samorządowego w odniesieniu do 
Żydów", 

Za przykładem tydowskich radnych 
"Gło.s Poranny" rozdziera następnie szaty 
w obronie polskiego proletarjatu. rzekomo 
kTzywdzonego pru z endeckich radnych!! 
Pod/l.ne tuta.j fakty są. klamli"·e. a ta;rn. 
gdzto eĄ efuszt'le z punktu widzenia inie-­
n'tlÓW t:dow'Bkl~h nie mAją nie wsp61ne~ 
:I; interesem pOlskiego proletarjatu. Ch!)­
dzi tu o ,.PoradnlE! !hiadomego Macie­
rzyństwa", "Wol'llą W.szechnicę" I t. p. 
Sprawy te Sl\ wyjaśnI one i nie potrzC'huje­
my do nich powracać. 

leszcze jedno. "Głos Poranny" USiłuje 
przekonać swoich czytelników, te endecy 
w Łodzi tracą na popularności, czego do­
wodem LUa być pocbód w dniu Trzeciego 
Maja. O ile wiemy, czynniki organIza­
cyjne Obozu Narodowego są z przebiegu 
uroczystośd trzeciomaJowych w Łodzi 
najzupetniej zadowolone, a lkzebność u­
~astników w pochodzie przekroczyła na­
wet ich marzenia. Niech więc żydowskie · 
piamo pozostawi tro.skę o p()pularność 
Obozu NarOdowego w Łodzi komu innemu. 

Wkońcu artykułu łódzki ,.Głos Poran­
ny" pozwala sobie - jak zwykle - na or­
dynarne wyzwiska pod adresem Obozu 
Narodowego i twierdzi "że ,dupota ende­
ków nie jest kwalifikacją do rządzenia ta­
kiem miastem, jak L6dt". Jut kill<akrot­
nie powiedzieliśmy otwarcie Żydom, że 
wara im od szkalowania (J['ozu Narodo­
wego. Powtarzamy to j (>E '/ t' ~6 raz i uprze­
dzamy. te pnyjdzie C~9S. kif.'dy z f.akif'go 
pOBtępowani a będą mUBicli zdać n&. () ż~ ty 
l&c:hullek. Niech Zydzi o tem pami~' :.oją! 

--------------------------------------------~------~----~----------------------~~--------------------------
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Straszne odkrycie l 
Mister Cbilds codzIennie około go. zrezygnował z bez~kutet'Złlych zabi~ 

dziny dzieSiątej uana odwiediał swoje g6w. a. pozostawiwszy omdlał~o j;tar­
zakłady. położone na iedn.em z pned- ca, pobiegł sam z ł4 niezwykłą, wieścią 
mieść Cbicago Zdarzało się jednak. te wpros~ do pałacu. 
wyjeżdżał znacznie wcześniej. wobec M-r. Cl.lilds w PyjłlOlI@ wycbodził 
cze/i{o szofer. piegowaty fom Kenney. właśnie z sypialni, by udać $!ę do ła­
obowiIlulny był raz na zawsze iuż od zienki, gdz~e każdego rana brał zimną 
godziny ósmej czekać przed głów nym kąpiel. gdy Kenney wpadł do ballu 
hallem na swe~o pana. jak bomba. 

Nudę oczekiwania urozmaiC'ał sobie - Panie dyrektorze! .•• Jobn leży 
Tom poga\\;ędkaml z starym Johnem. skrępowany w stróżówce! - wyrzucił 
który już od świtania zamiatał alejki je\tnym tchem. poczem napowrót popę­
parku. otaczającego \'IIi1Ię Mr. CQild~a. dził w stronę bramy. 
Poza tem jeszcze John pełnił funkCję - Wariat ... - mruknął fl egm a-
nocnego stróża. tyczny ~r. Childs, znalę.c zbyt dobrze 

Zwykle. kiedy Tom .Kenney po wy- swego szofera. który niejednokrotnie 
konaniu masz)ną kilku wiraży dla już z błabego powodu urzą.dzał fał­
wprawy. jak mawiał, ustawiał wóz szywe alarmy. Tern niemniej jednak 
przed werandą., ~ zjawiał się John i, zarzucił pła~zcz na pyjatllę i wolno. 
wsparty na miotle, rozpoczynał dwu- nie śpieszQc !Się. ruszył za je~o śladem. 
godzinną. pogawędkę z Kenney'em. Tymc7.asem Tom. który zdążył po 

Tom chętnie słucbał niewyczerpa- drodze zaczerpnąć trocbę wody z sa­
nycb opowieści starego. Spę IZlwsży dzawki. zdołał dotrzeiwić starego 
młodość na statku \vieloryblllczym. Jobna. Wprawdzie chłop nie mógł się 
który. jak twierdził. opłynął w~zystkie jeszcze podnie~ć. doznajee ustawicz­
morza północne od Cieśniny Berynga nycb zawrotó\\ głowy. jednak patrzał 
at po wyspy Niedźwiedzie. był John przytomnie i aczkolwiek z wysiłkiem, 
przebog!ltł skarbnicą niezwykłycb odpowiadał na pytania rozgorQ.czkowa.-
przygó:.l. neg.:) szofera. 

Opowiadania starego były jeszcze Kubek mocnego wina. przynieslo· 
tem ciekawsze. że w głowie Johna po nego na polecenie Mr. Cblldsa. posta­
tylu latach. jakie dzieliły go od awan- wił Johna na oO/li i pozwoiU rozwią.zać 
turniczej młodości. istotne osobiste skolczały o~1 knebla język. 
przeżycia zlewały się w jedną całość z Okazało się. że kiedy stary dobrze 
tem wszystk lem. co kiedykolwiek za- już po nólnocy. ob"zelll!'O).y dom ,łooko­
słyszał, wędrując po świecie. tworząc la, zbliżał się do stróżówki, z bramy 
jedną. z tak wielu niezapisanych epo- wypadło nagle dwóch drabów i rzucjw. 
pei, które jeszcze i dziś można usły- szy sIę na n;eprzec7.uwa.llJ.cego nic złe­
azeć z ust kanadyjskieh trapęrów, lub go stró;ta, obezwładnili go. kueblr jąc 
od urąga;ących niebęzpieczeństwu po- mu jednocześnie utJta. poczem skrępo­
szukiwaczy złota na dalekich. bezkre- wanego przenleśH do budki. gdzla 
snych. ~nieżnych pustyniach Alaski. wkrótce. dławiony kneblem. stracił 

Sprytny Tom, chCiwy coraz to no- przytQlIlno~ć. Wszystko to dzlnło Się ' z 
wych opowieści, dopingował starego, bły"kawlcznę. szybkośclQ.. że John nie 
wyraża~ąc ~wój podziw dla niezwykłej zdołał nawet zaobfierWO\\ać sylwetek 
odwagi. przedsi~biorczości i energjł napastników. 
nieustraszonego Johna. lekceważącego Wypadek ten zaintrY!l'owal Mr 
sobie najgroźniejsze niebezpieC'7ństwa. Childsa. Nie mógł przypuszczać. by w 

Nic więc dziwnego. że kiedy dziś grę tu wchodziły jakieś porachunki 0-
Tom ustawił maszynę na zwykłem ..;oblste. !l'dyż stary John. o czem wszys­
miejscu, a stary John nie zjaWiał się cy wiedzi~Jj. prowadził życie spokojne 
od razu, - szofer doznał uczucIa nie- i odosobrllone. a zresztą napastnicy, o­
miłego zawodu. bezwładniaiąe go jedynie. nie wyr7.ą-

Było to tem więcej usprawiedliwio- dzili mu zasadniczo wlelldej krzywdy. 
l\e, że wedle wywiadu, jaki Tom zdołał Pozostawało wicc tylko domyśleć się, 
Jut przeprowadzić z przechddzącą że planowano bandycki napad na mie­
przez of,n'M służącą, - Mr_ Childs nIe szkahie przemysłowca. co, jeśli nie do­
opuśoił jeszC'ze sypialnI. Zostało Tatem szło do skutku. to prawdopodobnie z 
około dwóch ~od7.in czasu do chwili jakichś nieprzewidzianych przeszkód. 
wyjazdu chlebodawcy. które można Snując tego roci7a~u przypuszczenia, 
było spędzić na pogawędce z starym Mr. Chflds wracał . powoli do domu. 
gadułą.. Był mQcno zanie}"ol{o;ony i postanowił 

- Hej, John! - krzykn/łł Tom. po- natychmiast zatelefonować do jednego 
wsta;ąc od kierownit"y. by udać sil) 'Z najlepszy('h detektywów, któremu 
w głąb ogrodu na poszukiwanie sta- pra-rnąJ powierzyć rozwi\{łanie tej, 
rego. Dądź co bądź, niezwykłej zagadki 

John jednak nie odpowiadał. Szofer Przypadkowo wzrok jego padł na lewe 
przemierzył więc wszystkie parkowe skrzydło budynku. gdzie znajdowała 
alejki. a widząc, że go tuta.i nie znaj- się sypialnia Anity. Wied?:iony iakiemś 
dzieł skierował. kroki w stronę niewlel~ przeczuciem. nfe skręcił na p;łówne 
kiej budki. w której John nocłł stró!o- schodY. wiodące do hallu, lecz. przy· 
wal przy głównej bramie. śpieszywszy kroku. udał się w tamtą 

Śmiało pchnał małe drzwiczki f... stronę. Znalazłzy się pod oknem córki, 
nagłe zdumienie zatrzymało go w stan~ł jak wryty i nagle uczucIe lękU 
mie.iscu. Na podłod7e leżał John, skrę- wstrząsnęło nim do głębi ... Zauważył 
powanv silnemi oplotami powroza. bowiem na. ziemi odłamki szkła z roz-

Kiedy minęło pierwsze wrażenie. bitej szyby I P?~eptana rośliny. two­
jakle siłą r7.eczy musIał wywrzeć teg-o rznce w tem mieJscu wspaniały kwiat­
rocha iU wirłok. Tom podszedł do leżą- nik. 
cego I ter~z i!o'l')iero !ltwierdził. że w o. Pełen na,lgorszych przeczu~, zawró­
twartych ustĄ('h stróża tkwi duży kne- (:ił momentalnie ł poprzez hall pobIegł 
bel, spor?IH17;ony na poczekaniu z ja- do pokoju Anity. . 
kiejś podarteJ szmaty. J~rlnem s?arp- Nie pukając. nacisnął klamkę. ob­
nięciem o:;<wobodzlł mu zdrętwIałe rzu~ajQe nerwowem spojrzeniem cały 
szczęki ł stary otworzył oczy. pokój. 

- Hej. John! .•. kto was tak urzQ.- Anfty Jedna" nie było. 
d1.łł?! - krzyczał. potrzę,sa1ę.c JltO za - ~~o;:e ~biv}n. ~11~ WV~EĆ - nnmv-
ramiona Stary !e<Jnllk n'ie mÓ/lł zdobyć ślał bez przekonanIa.. ~dy wzrok je/lo 
si~ na ol'!powie<lź NaT>owrót przymknął padł na 'eż~eę. na stoliku kopertę Pod. 
powieki I Fina. nAbrzękła' twarz wy- biegł t chwyC'łł list w drżące ze wzru-
krzywiła . !'Elę h6lem. szenia dłonIe. 

_ PrAw'la. mU!1zę w8.l= naipłtt"W ()- - .. Tylko d~ wła!'lnyeh rąk Mr 
8wnho'i?ić l! powrozów"':" przypomniał Childsa. ... - Odczytał adres, poczem 
gl'lh;f> I w"I'H"e7'V olhrzymł. ~kłarłany lerlnf>m 87.aronłęr.iem r07.erwnł kopertę· 
nfl? 1'I'IrI'l71"~na' wfę7.y. pI'IC'7pm po\\'t6r. 7. kt6re.t wvsunęla elę hlał& kartka pa-
nIe rOt"hvlll . .. lę n'lt1 omrłlałvm . pl('nt. "Rnł~anl\ ołówkiem. 

.John f~knę.1 tylko. lst"z rlalej p07.0- Treść łi~tu brzmłała: 
lita I niet"7.llłvm na wszelkie wy .. ił 1< I - .. Córka pańska. Anita., została 
"zofera. kt6rv o:tarAł .. tę przyprowadził upro,,·ad7.ona I jest ukryta w bez-
starego do przytomn~ei. - pieeznom miejseu, gdzie Jej oJetylko 

rO~Ulawiat. 
pan. ale. cała .. zdolna" policja. Sta· . - W t~k!rn. nt;le tJprM~ sIę przeli 
nów odnaleźć nie zdoła. OdzyskaC apar/l.tera ~t,łqElkać. (- Monięlt 40 tfll4!-­
może ;'\ pan jooynie za sumę stu t y- ronto! ~ ZalJważaj-cie. Ąrołlowitz, do tf1!O 
slęcy dolarów. Które mqsze być mi ISll'J}ondakIJ l:ac~~lj ko~ity tęJefon0'1\',~ 
wnłacone bezz\\ łocznie. I zacbowa- powiędźcle pryncypała., te1>y ~,asy "llnOo 
.4"'. • '\l\oa.ł. _) Palli nie potrzebijje djJJer~ 

mem na8tępuJ~cycb okoliczności. wowa~ sif:. Moniek jut dócth)d~ł ••• 
Pa.n lub upoważniony do tego _ Się pan Ilez ze sł6l.\.·aml ,. 

człowiek. zaopatrzony . w gOlówkę , _ Co parli nie poWiefl~! CQ jęf!t .. t. 
(czek wykluczony). musi pO.iutr~f' slo\\luł1i eię liczyć"? C,y słow(l to gda~­
udać się do mielscowośei Nevland. skle guldE:t!v? t.. DaBt~"Pnle ja ąic tł.kJe. 
odleglej od Chica~o o blisko dwa.,. go coś n!e powiedziałem do pal'lI. 
dzieścla mil drogi w kierunku na Sto - Pą.n powledzlalej\ .,8zmonda.k"t. .. 
L,ouis. DochQdzQ.c do mostu kolajo,. - Sfa ~ nie !lcz,Y. to nIe było <lo tubltf. 
wego. należy skręcić na prawo i, u- ale natom:ast na.WI840Wo.. eTlltotnf'l ':~r. 
szedłszy trzy mile z bie/i{lem rzeki, limy z }tońklf'm jak br~t()wt , to I'lam . 

t 
.( i d b . . no mówić o sobłe po unleJ,liu... Qd(J"Je 

za rzym a", s ę na rzeglem pIerw- aparat. 
szego napotkanego po drodze Jezior- _ Czy to wy, Pesla1 
ka.. . T.am będzie oczekiwał mój upo- _ t;ś, Monie~, jaka Ja jestem ".j. 
wazOlony wysłannik. który wylegI- sze~f:Śliwsza! To ~ j0Stc:e D~ woJ,neJ 
tym uje się okazaniem pierścionka. stopie chadzacie? 
jaki Anita miała tej no~y na palc\J. - A zadlaezego ~l~ o to za.pytyw.clef 
Po uiazczenlu okupu pańska córka - Bo teraz pr~\Vdopodobnie Boren· 
w cią~u dwócb dni powróci do ,1omq ISztejnńw are.;;ztQwuJom. 

Pragnę iednak zaznaczyć. te jest - :te Jak? .. 
to . Jedyna dla pana droga. Na wypa,. - zwreza.jnl!l, Jak ,,~Iep,. Maks. bJ~ 
dek o<lrzucenla mojeł propozycji, BoreflBteJD. t? jego zara7j pl"udzlh .. jll 
lub 'powiadomlenia policji. Anita zo- tamten drugi tyt, to jego ~aQdlQwy ~d 
t i d h 

"'I . zasą,dzlł •.• 
s an e sprze ana . an" arzom zywym _ Wiecie, Ptl6!a. wy zarIU iddeel • .,,6 
to\\arem. na co, Jak śmiem pr~ypu· . niemowlę! Zwyczajny zbieg oko'it"zności. 
szczat. nigdy pan nie pozwoli. Jed- __ Hallo, halkl, kto zbiegł? Do AIQe-
nocześnie pospieszam ostrzec. aby ryki? 
nie pokusił siQ pan o urządzenie za- - MnIe jut od waszej fntetlgeneJl 
sadzki na mego wysłannika. ~dyż pl'8wdl;iwa cholera zalewa! M6wl 8ł. 
człowiek. jakie~o do tego celu wy- wam, nikt nIe Zbl~gł. zwyczajny tblag oko· 
bralem, nie je t wta:tmnlczony \V liczności. rozu?luJeel~' . 
żadne szczegóły któ)'e pozwolllyby - A jut wIem ~\e ~ "me] J..odlł, a I 

k ~. ć od okolleznokI. Z Pabjantc, co? 
mnie s ompromltowa • a panu zy- _ P6za krew! Sie powlą.d~ W&l!l. nIkł 
skać c6r~ę, nie zbje~ł1 

S~odz,e\,:am sfę wIęc. te kochają- _ A skA" .... ·v wll'cle. te nikt nIe zblesł! 
ey o,ciec. bIOrąc pod uwagę wlZyst~ _ Co cóś' Sk~ ja moge ..... ledzle4. 
kie wytej przytoc?one argumenty, - "·u. to rJOCO wszak mówicie? 
r.echt"e Z8!'tosować sf~ ścfśle do mo- - Słurhajeie. wv jMteście urOI!ZA 1)1>-
ich wslca7'6wek z poźytkJem dla mnie bita. motna powle(h;lę~. WArń!) JE! sekst-
t dla siebie. plle1ll. aJe CI) pod względem Intelektu. t& 

". ż j t Ił' zunetn:~ lak tabaka w ktn·C'U maku' ,Ja 
Nyra a ąe na ~m m eJ!eu mo.e jut calkiem 1aprustaJe l'o'Lum\ęć.; wlalI"!-

gl~bokle wSpÓłl:ZUCle, po~ostalę z na- wie za co wat; dali. Peó\&, doktorat tecb· 
leinym szacunkiem. nilta df'Dt~'styeZMgo' 

Kameleon. _ Moniek. nie potrze})uleele ~a,l'a.! b1~ 
p S Mr. Johna zechce pan w mo- zwyezainv eham! 

Jem imieniu przeprosić za tę niewłel- - Kto cham? te, łak mvśmv bylAmy 
k~ przykrość, jakę. dla dobra sprawy dwa razy w .. Kaprlcu" i raz w .. Zl~rn!"ń­
zmuszony byłem mu wyrządzlć." sk i ej", to to nie daje j~zcze was pora'\l\o't) 

mówi' do mnIe takie wyrdenia., M"terfe 
Ostatnie wyrazy Chll~s widział Już wym:vślać swojego amantowi, ale nie 

tylko jak przez mgłę. Wypuścił list z wrflC:l: powatllego kupca I Sie tegnam 
drżących dłoni i błędnym wzrokiem ozl~ble. 
rozeJrzał się po pokoju. Jeszcze przez - Od kiedy wy Z<l6t&leele kupcem" 
chwilę zdawało mu się to wszystko je- Wszak natomiast I)'/'actlje~ie :za sto ible­
dynie snem upiornym . .. Lecz kiedy więćdzlre!ąt ~łot:v z wymówieniem l z po­
raz I rlrU!.ri T'rzecierał oezy, a straszny całowaniem wrękle? 
list nie znikał, uwierzył w swoje cif!­
szczęt ci e i z wściekłym rykiem rozpa­
czy rzucił się na łóżko Anity. 

Na jego krzyk wbiegła do pokoju 
smagła mulatka, poko:ówka Anity. 

- Co się stało? ... Gdzie Miss Ani­
ta? '" - wykrztusiła. blednąc śmier­
telnie i przerażonym, obłędnym wzro­
kiem spojrzała na Mr. ChiJdsa. wijące­
go się w rozpaczy na łóżku swej jedy­
naczki. 

Ale Mr Cbllcls, cho~ chwilowo uler:rl 
przypływowi Olemęsldej rozpaczy. był 
jednak w gruncie rzeczy człowiekiem 
siłn'ego charakteru. Z'a\\'ienle się po­
ko:ówki podziałało na nie~o, jak ze­
tknięcie dwóch przecłwD! .. cb biegunów 
elektrycznych. wyładowując w jednej 
chwili pierws'ly oclrucb rozpaczy, ja~ 
kiej ule~ł pod wpływem tego strast-­
nego odkryria. 

- O tem nie moze nikt wledzfe~! -
zawibrowała mu 'IV rozgorączkowanym 
mó7,~u rozsądna myśl, gdyż. znajęc aż 
nazbyt dobrze potężny świat ga ngste­
rów I nieudolność polic.ii. zdawał sobie 
wyraźnie sprawę. że .iedynym ratun­
kiem może tu być wyłącznie podpo­
t'zą.dkowanie się wolt zbrodniarzy. A w 
tym wypadku cała afera musi pozostać 
w ta?emnicy. 

Nadmiernym wysiłkiem woli opa­
nował się w jednej cbwflł. 

-- Nic się nie stało... Miss A ntta 
wy!ecbała na kilka dni, pozostawiając 
mi list. który sprawił mi trocbę pl'Z~'-
krości . .. Proszę nie ws"omlna~ o tem 
nikomu ... - wykrztusił tych kłlka 
Mań. pOC7.em szybko. jakby w obawie, 
ze nie potrafi dłużel zapanować nad 
'1obą., onu4cił sypialnię swe.1 córki. po­
zostawia ląC oS7.ołomioną., zdezorjento­
waną poko;ówkę. 

= M~nl~k.· balIo... HaNo! .'0 - .. '" ...... . 
- 'Aano, czy tQ mieszkanIe paós~w& 

Grodner? 
- A jeteli tato to co, 
- Czy mam pazyjemnOQCZ I panDO 

Pesło1 
- By~ mote. a wf~~' 
- Pesluehna, ja $I~ b!l~zp J1f;Iz~J),"-

szaro. ale wyście zakrwawilIście ~oJe 
serce.:. .. . 

- Nie rozmawiam z wami •• 
- Pon!ekąd ro~umfem wasze ~a6tr!e-

łenle. jednak dzl4 w eezorem nie moge bea 
was tvć! BIł<Jtcie wsnani3lomvś'ną ... ! 

- Sie właśnie zastanawiam. ąy w.r-
to, Co apropo chcecie zapl'oponowad mi. 

- Byśmy się ud 11 do .. Atlantvku·" co! 
- Czy z powodu przeprOli!l'lY? 
- Cz~śc!owo owszem i to, nę,tomlast 

głównie zpowodu mai! ...• 
- Monlek, Jesteśele ne~ywikle * 

mantyk! 
- Właściwie do pewnego stopnia ab­

solutn ie tak. 
- Oke!. GodzinJ.? 
- Mo1e być dwudziesta piętnaAcie, a 

potem .•. 
- ... Potem pG pysku motecie d08tall! 

tet. JedD3kowo~ trudno, sle odwntam j 
Idę z wami w ten majowy. zaczarowany 
świat .. , a.lb')wlem mam ju~ taki I'yt,.. 
kowny św!atopogls,d..... Dh' --

Przy t81010BJe 
Telefon dzwoni. Słutl\c, Ltuf, pol!r!łQo 

dm do apa.ratu. 
- Czy to do mnte, Lizzłf - pyta ,.anl 

domu. 
- Nie wtem, proszQ panI. On mówi: 

.. Dzień dobry kochanle,~ 

Miar jednak coł 
Ona: - Ja przecie~ wnlosła.m do mal­

iefl!~tws wszystkO, podCZ" gdy ty pn." 
ś1ubtun nIe miałe' niezego! . . 

04; - Mia16Jn Jedno: tpok6j1 
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Kalendarz rzym.·llat 
Sobota: ~famerta b. 
Niedziela: Pankracy m. 

Kalentłafł slo.tellskl 
Sobota: Ludowlda 
Niedziela: W<"Zemiła 

Słońca: wschód t04 
zRchód 19.3ł 

OlulroM dnia 15 IZ 30 mln 
Księżyca: ~t;chód 1 UJ() 

zachód 1.23 

W trosce o dzieci 
ków, miast współdziałać z organami In­

apektoratu Pracv, w dziele zwalczania wy­
z)"aku, pomaga przemysłowcom i skrycie 
pracuje w nocy. he,dź tet pb'acuje na wa­
runkach gorazvch, nit umowa zbiorowa 
ustala.. Pociągnięto do odpowiedzialności 
kUku robotnlków, za potajemną pra('fl 
nocną. Zoetali oni skazani prz.z referat 
karny na grzywny. (k) 

SOBorA 

Faza: ; dzieli przed pelnią. 

I~re~ re~ak[ii i admioi!łra[ji W lodli 
telefon redakett i administracji 17.J..!J 

Piotrkowska 91 

E 

CoduoJ przy jęć dla intereseat6w 
od 10-12 

Lli 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzieiejszej drturują apteki: lan­

ktell'wicza. Stary Rynek 9, Gluchowskiello 
r\'arutowicza 6. lIamburJl;a, Główna W, Pa­
włowskiego, Piotrkowska 307, Piotrow­
skiego. Pomoreka 91. Stechla, Limanow­
skiego 37. 

T eał.-y łódzkie 
Teatr MloJski - "Cyd" I ,.Kiblc" 
Teatr Popularny - "Cudzlk i Ska" 
Alhambra - "Blagierman w Alham-

brze '. 

Kina chrześcijańskie 
Adrla-Melro - .. Audjencja '"V TRchTu". 

. Bratnla Strzecha - "Zaledwie wczo-
raj'" 

Corso - "Amok". 
Corso - "Człowiek bez twarzy". 
Czary - .. 'Ialibu··. 
Grand Klr.o - .,~oce wiedeńskie", 
MImoza - ,,~ędznicy". 
Mewa - "Świat nalety do ciebie", 
Miraż: - .. Czarna perła", 
Lu:loWV - "Czv Lucyr.a to dziewczyna" 
Plllace - ,.~fała czarodziejka". 
PrzedwIośnie - .. Dziewczęta w mun-

durkach", 
Oświatowy - "Golgota UCZCiwej ko-

biety". 
Rekord - "Katac3trofa Czelu6kina", 
Stylo,", - .. Wiktor czv WlklufJa", 
Zachęta - "Maskarada", 

Ł ó d ź, 10. 5. Rada szkolna miasta 
Łodzi odbyła posiedzenie, na którem 
ustalono. że \V ciQ-gu bieżącego roku 
szkolnego wpłynęło z różnych ofiar na 
rzecz dożywiania dzieci szkolnych 
29_22'> zł, a wydatkowano 26.058 zł tak, 
na ostatnie półtora miesiąca nauki 
brak ·funduszu na dożywianie. 

Postanowiono przep'rowadzić zbiór­
kę, ażeby uzyskać potrzebne kwoty. 
Dalej postanowiono poczynić kroki o 

podatku od nieruchomości. jak r5wniet od 
lokali na być w najblitdzyr.l c:asie ure­
~ulowan:l ~ 'edlup; zasad tyciow)"ch. a mIa­
nowicie nie b~dzie Dobierany 'lodatek od 
Ickali prótnvch i wymiar. będzie stoso­
wany na nodsta wie rzeczy\'yiście pobrane­
go komornego. (k) 

Rekolekc!a zamkuIęte dla mę!czy%D· 
Oiec. Inst. Akcji Kat. - SekcjR Rekolek­
cyj zamkniE:tych organizuje w Domu Re­
kolekcyjnym 00. Francldzkanów w La­
giewnikach w dniHh od 15. do 19. b. m. 
rekolekcie zamlmięte dla mężczyzn. Re­
kolekcje pro\\'adz:ć będzie O. Dr. Stryczny 
- Gwardjan kladztoru łag:ewnickie~o. 
Całkowite utl'zymanie wraz z mioozka­
n:em wynf'61 10 złotych. Zgłoszenia na­
lety kierować do sekretarjatu Akcji Kat. 
w Lodzi, ul. Gdańska 111. telefon 2"20· li 
w !<,odzinach biurowych lub bezpośredniO 
do klasztoru 00. Franciszkanów w La­
giewnikach, poczta Zgierz . 

Pielgrzymka do Tumu 1 Łęczycy. Oby­
watel6ki Komitet Odbudowy ArchikulegJa­
ty Tumskiej or,2"anizuje w dnJu 30 b. m. 
na urocz~'stość WniebowBt. Pańdkie!<,o 
wielką pielgrzymkę poci!\,l!:em popular­
nym z Łodzi do V:czy cy i Tumu. W piel­
p'rZ\"mce weźmIe u{}ział zarząd Tow H:st. 
LÓd7ki.ego, który udzielać b~dzie facho­
wych objaśnień. dotyczących zabytków 
historycznych Tumu i V;czycy_ 

Karty wpisowe w cenie zł 2 ~r iO na· 
bywać będzie motna w najl>litszych 
oniach w Sekretarjacie Akcji Katolickil'j, 
Lódt. ul. Gdań<;ka 111, oraz we wszystkich 
parafjach lódzkich. 

InstalacJa nowych kauonlków. W dniu 
9. b m. odbyła <sIę instalacja nowych ka­
noników honoI."OwH~ l.Mzkicj Kapituly' 

Komunikzły Katedralnej: ks. Adama WI'J! kiello pro bo-
Doro~re zgromadzenIe giełdy zbozo;ref. szcza pRrnfji Jeżów. ks. Henryka Boro 

Odbyło su: doroczne zebranie rady giel,ly wego dziekana i prob06zcza parafii RZIrÓw, 
.z~otQ\\"o-towarowej w Łodzi pod przewod- ks. Hprmnna V. Schmidta proboszcza z 
D1ctwem .prezc.sa int. Wilskiego. Rada Witoni, ks. dr. Stan:elawa Szydłovl"skiego 
przyjęła. projekt budtefu na rok 1935,'3(3, wicerektora W.r:t.szego S\)m:na.rjum Du-
nastE!P'l1le sprawozdanie z tlzialalnośel za choWTl(l~o w Lodzi. 
rok 1~3V5 oraz udzieliła ab<3olutot'jumu- ~ NomInaci złoty li przyel~ę przed J E. 
stępuJllcemu zarządowi. Dokonano 'ybo- 1\s. bisk. \VI. Jaeiń61tlm. Ordynarjuszem 
ru pięciu komisy, brantowych. (k) D\ecezll ł.60zkiej, w Jel1:o kapUcy prywat-

nej, I'(dzie J. Ekscelencja po wloten:u in-
Umarzanie zaległości nie~clą~aln,c~ sys.m\6w. serdeczn:e przemówił, wskazu­

W Izbie ~rzem .. IIand1. odbvly ~Ię ~wle jąc na ob'Jwll\zki kanon'ków j skladajqc 
konferenCje z udzla ł('m ~rzedsta \\ lcieh po- im tyczen!a. W K .. tedrze odznaczonrrh 
8~czcg-ólnvch organzacYI za\\odowych ku- za;nstalował J. r:. ks )'l:s/{up dr. K. Tóm­
plectwa. Qrzemyslu I wla,;ności nierucho- czak. sufra!{lIn Diecezji f.,ódzk:ej l dziekan 
mej, ~a których .szcz?.5(Ół.owo omówiono KapitUły, poczerń wszyscy wzięli udział w 
kW{ld~lę umll;rzama D1cścIll,galnych zale-/ uroczyetem nabotc~twie "Cibavir'. 
jtłoścl zg'odme z ro~porządzeniem Min. Pfl)s:r~up "KU-go l'nodnl0 L. O, p, P." 
Skarbu Ponadto Wyjaśniono, :;c kWC6tjll w Lodzł fest nAstępujący; dnia 12 bm. w 

I{ronika kaliska - =-2ydzi _ komuaiścl ua lawIe oskario­
nyth. Przed sądem okręgowym w l{nli-
8ZU atanł,l1J na rozprawie Żydzi. mfe.szknt\­
cy [{alisza : Szulin Sieradzki, Chann Ja­
strzębska, Zisa Bornslein, Aron Da wid 
Rzcpkowicz oraz Hendla Skorupa. wszy­
scy niemul o wybitnie pols~ich nazwi­
skach, jedynie imiona zdradzają ich przy­
nal(}tność do tydowakiej narodowości. Wy­
mienieni 08karieni zoatal: o dzialaJ.ność 
w)'wroto\\"ą, rozwieszanie plakalów o ha­
słach komun:stycznych, urządzanie ze­
brań. mac3ówek i t. p. W czasie rozprawy 
wszystkim OBkarionym zostala dowiedzio­
na wina dzialalności wywrotowej na szko­
dę państwa. przeto .skazani z06atli: Szu­
Iim Sieradzki na ł lata więZIenia, Chana 
Jastrz~bć;;ka na 3 lala. Zisa Sornetein na 2 
lala, Aron Dawid '1z. pkow:cz na 1 rok 
więz:en:a, a 1;) letnla Hencl!a Skorupa na 
umieszczenie w zaklarlzie poprawczym. 

MIesIęczne zebranie czlonkl:6 N. O. K. 
W niedzielę, 12. b. m., o godz. 19 w lokalu 
wlac;nym oclbędzie się miesię·czne zebranie 
członkiń Narodowej Organizacji Kobiet. 
Na ponądku dziennym sprawy watne. 

Zarząd miejski .,dzlało". Jetell ElIyezy 
się narzekania mi!'dzkańców Kalisza na 
bezczynność nuwvch wladz mie;skich, na 
słabe uruchomienie robót mie'sl,ich, na 
zan: e-dban ia parku, ogr6rlkó\;, placów 
miej"kich, to trudno nie oflm6wić slusz­
ności tym orelensjom. Natomiast nie 
m02na pQ\\ iedzieć, teby nowy zarząd mia­
eta wogvle nic nie robil. Wd~ak zarzą­
dz~n:e, zabraniaJące WSl~pU do lal5ó\\ miej­
skIch. postano\\ I. na wntosek odpowiecl­
niei komisji. nie da\\a~ robOt rlruk3!'tSkich 
firm'e tydowsk!ej Szczecińdkie,~o, a O6tol­
nio de('~ zję w tej mierze podohno cofnąl; 
pU7.l\"fllnial niektórych urzędników. a nn 
ich miejsce przyjął .,wykwalifikuwan)ch", 
})ePI'zpn lsil kilku fun;.cjonarjuszy przed­
siębiorstw miejISkich na nilc>ze ISt~nuwit;k.a, 

chociat ci mieli znacznie więki>ze zaslugi 
dla miasta anitel! nowi w;adcy mag:strll­
tu Czy t to nie je.8t jut do 'ć dużo. Trudno. 
nie wszystko co się głol3:to i ob:ecywało na 
początku objęcia foteli prezydenckich da 
się zrealizować, co zresztą jut zrozum;eli 
zw~aszcza ci kaliszan:e l n!ekal:szan:e, 
którzy tak pragnęli zm:an na stolcach MIl­
gistr~ckich m K31:sza. Czas uczy i po­
kazuje ewoje, zgodn:e zresztą. Z przr~ło. 
wiem: "Cudze chwalicie".,. 

Kror..ika Sieradza 

2ydzl szaleją. Młod~iet narodowa na­
potykane osoby, które swe ~raki kierujo, 
w tydowskle progi, z\vykle pozdrawia 
bardzo uprzejmie slowami : "SWÓj do swe­
go", Rzecz naturalna, te większość osób 
na te słowa z,awraca od drzwi żydowskich. 
Wobec tego Żydzi krżyczą na c'ale gardlo 
wśc;ekają s:<: i doma:~ają się od policji 
protokulów, że im "odp:chajir' klijcnt6w 
od drzwi. te to jeBl .,rozbój"'. Rw·:z zrozU­
miala, te icn szakale krzyki i \\ycie nie 
mote wj-wolać !{ontrakcji. gdy t pozdrowie­
nje przypomina,iące obOI' iązki względem 
swego rodaka n'c je.~t przemoca, ani roz­
bojem .. A więc "Swój do swego!" 

Kranika Tu~ka 
nr.MiiWir ?Uw' ._ 

. ~kazanle bratobójcy. S<id okręgowy z 
I\.altsza .rozpat~y~val :;:jJru w(,: p. zeciw Woj­
cJCchovn l(omlolar(zylwwi ze wsI Slra· 
chocicze, powiat Turek, osl{artone~o o za­
mOł'Jow~nie brata Michała !(omt'niarczy · 
k~ w drnu 20 mal'ea br. Po przeprowadze­
nl.u rozpl'a wy sa,d uznał I\ominiarczyk:I 
wInnym zarzlIrOflO!-(O mu przestf;pstwa i 
s~azał go na 8 lat więzienia z pozba"ie 
ł:lCm PI"R w obywatolsl\it'h na lat 10. 
. .Am~lorzy rewerów plld kluczem. Po· 

IlcJa uJęla hl'acJ Jonirl(lch ze wsi Zdrzc 
pice. gmina .ri~tno .. klórzy dol{Qnywa'j sy­
stematyczne, kraclzlcty rowerów na tece 
nie TUł'ku ł okolic)'. 

pozyskanie placu pod budow~ szkół w 
przydzielonych dzielnicach, szczegól­
nie w Chojnach, RetkinJ, Rokiclu, 
gdzie wogóle niema budynków szkol­
nych. Szkoła nr. 1ł z ul. Dowborczy­
ków 29 zostanie zlikwidowana, a dzie­
ci przeniesione do innych szkół, a lIzko­
la nr. 19 przy ul. Zamenhofa 38 zostaje 
połączona ze szkołę. nr. 83 na ul. Wól­
czańskiej 117. 

godz. rannych nabo~eń6twa okollcznościo­
\\e w świq,tyniach wszystkich wyznań. po­
chód propa~andowy L. O. P. P. od Kate­
dry do Placu Wolności. konkurs dekora­
cji samo:'l1odów i motoc}'kli z nagrodami 
(dyplomv I tetony) Z8 najbardzIej pomy­
słowe przybranie Dojazd mochan. zbiórka 
p!enię~na (kwesta uliczna) od czr ·jz. 9 do 15 
oraz w lokalach: przemówienia propaJ'rfłn· 
dowe instruktorów O. 'P. 1. 11;. w kinach i 
teatrach w dniach 12 i 19 maja r. b. Za­
miast nokazów lotnlcz~'ch na lotnisku w 
Lublinku CKlbędzie się w dniu 19 maja 
1935 r. (niedziela) na jednom z boisk Iódz­
kich łokaz skoków (c3zurania) szybowca 
szkolnego. Konkurs modeli odb~dzie s:1: w 
tym!o czasie na jednem z bOł.\!k łódzldch. 
Konkurs baloników odbędzie się równie! 
w Lodzi łącznie z wyte! wymienionemi 
imprezami i t. d. 

Kronika policyjna 
O uadużycla w L. S. O. O. W dniu 

onegdajszym Bll,d okręgowy w l.odzi roz­
patrywał epra wf! s:erianta Lódzkiej Stra­
ży Ogn. Ochotno ReinhQlda Pahla, O6kar­
tonego o przywlaszczenie skladek na 1000 I 
zł. Na rozpraw~ 8tawlli się: o.!'okadony, 
jego obrońca I w6zya('y świadkowie, prócz' 
glówne!!"o świadka O<!karżenia I jednocze­
śnie OBltartyciela int. Kt)\\"alczyka. obecne­
go komentlanta L. S. O. O. 

N a wni O6ek obrony Nzpra wa z tego 
wZ!lI~du zo.,:tala odroczona po uprzefln1em 
u.znaniu nie.stawlennictwa świadka Ko­
walczyk'l za nieusprawiedlh\j.)ne jlSkazR­
nie go na 20 zł grzywny z zamianą na 
dwa dni aresztu. 

Sami alę oszukuJą. W marcu 1'. b. 
wplyn~la do policji skarp;a Klajna prze­
ciwko Weinbergerowi, Sztajnsznajderowi 
1 Innym o oszustwo majątkowe. przy któ­
rem p0s7.kodowall go na 30 tysi~c)~ dola­
rów. W dochodzeniu stwi(lrdzono, te He­
noch Sztajnsznajder. popularny macher 
tydowBkl, wlaścic;eJ kam!enfcy przy uj. 
Tręba,ck!ej, zajmuje się zawodowo po­
średnIctwem handlowem. pośredn!czy rów­
niet w sprawach roz\VodOowych oraz In­
n~·ch. Przeprowadzona w mieszkaniu 
SztajllLunajdera rewizją. potwierdzIla te 
przYPuHczen:a. Sztajnaznajder miał flO­
towe wzory umów okupno i sprzedat n:e­
ruchomoś('1 i wlaśnie jeden z takIch W1.0-
ró", p06' " vł w epra wie Klajna. Nieza­
Ie-~n!e w' od eprawy o oszustwo Szta:n­
sznajdera poclągnl~to do odpowiedz!alno­
ścl karneJ, za n:ele,lralne pośredn :czenie. 
Sąd grOdzki Ilka~al Henocha SztajrusznaJ­
dera na 3 m!ea. areeztu. (k) 

Z:lJnach, samob4!cze. Bezrobotna Sts­
n181awll Wypych w m!Mzkaniu 8wem 
przy ul. Raw03kiej 11 zatruła l\i~ n!eznaną 
sub<!lancjf\, Dec3peratkę przewieziono do 
szn:ta!a w stan:e nieprzytomn\"m. W m:e­
~zkllniu przy ul. Kopprn:ka 2fl zatrula s:ę 
jodyn/\ bezrobotna Genowefa Przvb\"$z. 
ChOl'ą umleszcztlno \V szpitalu. W obu 
wypadl,ach powodem samobójstwa był 
brak pracy. (k) 

, I robotnIc:y są karanI. Ostatnio poclą.g­
męto do odpowie.dzlalności karnej. za 
wykrocr.en'a przeciw przep:eom o czns:e 
pl'acy w przemyśle, r6\Vnie~ robotników, 
albowicm stwierdzono, ~e wicIu robotni-

Z "łodu. Na ro~l1 pabJanlckiej i Bla­
lej padł z wvcieńczenia inwalida pracy 
52-letni Karol Górnicki przybYIY z SO$­
nowca w pOBzukh~aniu zajęcia. Chorego 
odw:eziono do szpitala. (k) 

POSIEDZENIE RADY MIE JSKIEJ. 
Zrywano tyla razy przez Żydów posiedze­
nie Rady miejskIej w l.odzl według wia­
domości, fakle otrzymaliśmy, ma się od­
być w I'zwartek nrzy!!złego tygodnia. Jed­
nocześnie dowladuJemy się, że na propo­
zycJę komisana Wolewódzkiego, aby na 
posiedzeniu !em deklaracje w snraw!cs 
zaJść z dnla 2 kwietnia nie były odczyty­
wane, podobno nrzywódcy frakcy' łydow­
skich i soc1alistyczl1ych odpowled.ziell od­
mownie. Gdybv tak było w rzeczywisto­
ścI, j03zeze razby dowIedli, i nie leży im 
na sercn snrawa dobra miasta, a tylko lu­
teresy parlyjne, 

Sllmobófślwo I WYlladek. Przy ul. No­
wej ~ w mieszkan:u wla~nem pozbaWIli się 
tycia przez przecięcie krtani bczrobotny 
33-)l'tni Henryk Ja~odzińskl. Desperata 
znal('ziono w stanie a.l(onji. zmarł on 
wkrótce. - Zofja Skórnicka z ul. KiI1ń­
skieg-o iO dala swemu dwuletniemu synko­
wi Danie!owi zamiast lekarstwa. amonia­
ku. Dziecko uie-gło zatruciu, przewiezio­
no .le do szpitala. 

Kanonicy honorowL Dnia 9 b. m. :r:a­
in<!talo\\"ani zostali do kapituły łódzkiej 
nowi kanonicy honorowi: k8. Adam Wot­
sk!, proboszcz parafji Jerzów, ks. Henryk 
Borow~', dziekAn i proboszcz z Witonjn 
orAZ kd. dr. StanisłAW Szydłowski, wice­
rektor Seminarjum Duchownego w Lodzi. 

"SanacJa" pracuje. Jak nam wiado­
mo, w związku z natlchodzącemi wyLora­
mi do c3ejnu, "sanacja" łódzka zorgani­
zowała na terenie wojeWÓdztwa łódzkie­
f!o t. zw. ,.Dt'ka(l~ nowej Polski". której za_ 
końr7 enie nastAoi w nadrhodzflrą niedzie­
lę, 12. b. m. V' dniu tym odbędzie się 
z-azr! wo:ewó r17ki B. B. ,V. R. z udzialem 
b. premjera Jędrzcjewic7a, minietra Hu· 
hickle~o, WOjewody Hauka-~o\\"aka f In. 
W prortramie przpwidziane są odczyty, 
przemowienia i t. p. . '; 

!yd.z1 - przem:vłnłcy. ~a erosie ptld 
I.odzią 7atriymano TCKa 1 Faj""ela ~fande-
16w z Wlelunia, którzy \\ietli na wozie 
kilkadzie.siąt litrów eterll oraz sarharynQ 
\\ znacznej ilości przemyconą. z Niemiec. 
Przemyt skonfli'kowano. 

TalnR gone!nta. W Gorzewie ulawnlo­
nr w z~~rorlzle Józefa :\taciaBzayk~ tajną 
gorzelnJę. którą Maciaszc7.yk prowadził do 
$".6Ikl ze .swym zięciE'M Anton!m Wójtem. 
ŚkonfiBkowano urzędzenle gorzein! oraz 
k:lkallaście litrów splrvtusu. ' 

Budowa dropi. :\finisterstwo komuni­
kacji zgodzilo się na zawarcie umowy na 
budowę drogi państwowej Piotrkó\v-Lódt. 
Dro,!lR ta na dystanaie 40 klm 250 metrów 
wybudowana ma być kosztem 5 i pół 
mil !ona złotych. 
_ Znw~eszenlo sędzle~o. Na 06tatniem po­

sledzemu L. O. Kole~oum SędzIów, zawie­
szono w czynnościach znane.!lO sędziego 
J:gowego p. Kazimierza Wardoozk!ewlcza. 
Powoder:t jest ni~tllktowne wyra~enle e'ę 
o pl'ezesJe LOKS p. Hanke wobec delegata 
z Warszawy p. Walczaka. Równiet sędzie­
go pilkarskiego. 

Adres .. OredownIka", Pabianice Garncarsko nr. 5, . telefon 230-

PlętnuJclD:yr W dn!u 9 maJa n. lani-I karza. Chorzy uprawnieni do śwladczeń 
na. ,BaranOWICz6\\ folII (Za.mko.wa 71), wla- zamieszkali w danym obę C7u winni zgla! 
ś~ICel~a mlcczarni. ~oB:lldaJąc.a \vylącz- szać się do s\Ve~o lelm~Z!l domo\ .... ogo. 
n.~ kl.entów c.h:ześ~~JI'~n, cz,"nl~a zal,upy Ubezpieczaln:a Sp 'łeczna w Pabjan:c8ch 
k?'0!ljalne w iy.doVl ... kJm Bklc-ple Konop- dIn orjentacji miec3zkaliców wylepiła w 
Illcklego przy. UlICy Zall]ko~vej?3 Wat\'d! kat.dej posec3ji zaw;adom:cni~, do którego 

P b
Z. żY,dowskiej ,łąki. homlc'!aJ'Jat P. P. w lekarza miC'szkalicy danej poscajl maj" 

a J.an:cach. poclą~nąl do odpowiedzlal- się zwracać. 
noŚCI karnej Kazdana .Joela (Z}'dl lamie-
B~kale~o przy .ulicv Wnri>zawskiej 5, III Urollzyslość straży poZerneJ. W nie­
nlcprzootl:z;egante . pr~ep:BÓw sanitarnych dz!e!~, ?, b, r:n. we wtOi Huta Dlutowska pod 
w sklePIe rzeŹnIckIm. lIazer Szmul PabJan,caml strat ogniowa obchodziła 
(Zydl zamieszkały w RadomsIw. właści- uroczyśc;e święto BwegO patrona św. Flo­
ciel autobusu za n:eprzeslrzeganle pl"zepi- rjana. W uroczystości brały udział od­
sów drogowych ma równiet sporządzony dzialy straży ogniowej z Dł,utowa. flydzvn 
pl'otoku!. Oszka i m:c:.scowy o·ddział z Huty O-lU: 

Szcz~pl~le oapy. Dz!ecl urodzone W tO~\'Bklej .. l!roczys.te nabo!eń.stwo \V ka· 
roku ~934/:%, które doty~hczas nl.e m:ały pllczce m:e;scoweJ odpraWi! przybyły Z 
s7.czep,oneJ Oc3PY. podle5~AJą szczepIeniu od D!uto.wa ks:qclz proboszcz \(ubiś. Jedno-
d~i~ l~ do I~ ma Ja .r. b. \V Amhu la torjum cześn) e pr~b. dokonal poś\\"ięcen:a cho­
~Ie.lek:em przy ulcly Gdufu!kiej O. Dzle- rągwl kośclelnoj, ufunduwanej przez zrze­
CI urodz?ne w roku 1928, którym ORpa się szone Kolo GOSJlOdyl'l. (PJ 
nie przy Jęł.a. równwt .podleg<' ją Dowtórne-
mu tizczepJcnlU (p) " .. anUla ZC!:ierza 

P~dzlał miasta. W związku z \\prowa- 31'.~.~ 
dzenlem 6)"c3lemu lekarzy domowych z P- ł J I P I 
dniem l b m. Pabjanice zostały podzielo· P:\bi;~s~~::f7) . d r~n~ ~in!kowSka (ul. 
ne n~ 9 o~rę~ów_ ({atdy z tych okl"ęg~w kUfJY u Żyda ;; I DlU m. czynlJa za 
bętlzle ollt;lugmuny przez IJpccJaJnegc .ci; I. L:~:..:~L~i~v. '.'Ws~4,h m:ejskich przy ul 



Za rekol 
, 

ys iałowe 
Dyplomy dla NahringtDw1ej natlesła'no przez m!ętlzyn.arod ID\1!ą f-ed-erację Iyżw'iarską 

.i 

58195 61136 91265 95007 95441 10}9~8 1~~ 
11;1334 119121 128989 132893 137585 1",,0801 
159343 173399 - t 

Po 1.0CO zł na nr. nr.: 8275 10002 10>10 
17423 19114 22708 29908 48139 50612· ~2618 
53593 54203 56690 57017 57460 60298 W924 
61504 62272 64504 75221 79167 79515 93630 
107561 110771 119044 122027 127459 130332 
1:>3758 15421 1 15~944 181855 184444. 

Po 2CO zł na numery: 
M 171 233 352 894 1054 72 362 E92 842 ?:!Z8 

456 521 757 966 3152 350 413 4474 612 731 835 
5219 21 672 888 949 EO 6044 103 381 467 C>22 
722 847 952 7005 301 705 44 96 8180 87 331 469 
502 612 764 9363 77 688 748 867 10032 121 488 
77580611(0388 1172109440551694212119 
264 13000 510 634 73 935 14748 936 15018 85 
156 16073 3io 97 505 54 59 605 lil01 519 C83 
730 826 936 18038 98 347 514 75 6n 8M lit 
19323 95 78a 993 20187 556 783 849 909 2 J 157 
220 517 62 766 932 22102 94 424 34 513 96 695 
23521 874 24081 268 402 549 76 97 708 2E016 
180 233 455 641 737 73 838 922 26017 66 270 593 
27132 351 539 903 28037 200 51 59:> 7012!Y.lM 

Jak się dowiadujemy, międzynaro- 1000 mtr 2:15,4 sek. ustanowiony I 1.500 mtr. 3:28 sek. ustanowiony w 21626::2 642 866 30023 209 79 323 4-81 857 93~ 
dowa federacja łyżwiarska nadesłała w r' 1929 . l' 1929. 31337 597 g94 954 32077 504 656 839 41 53 6 
l\' tych dniach specjalne pismo. w któ- i.oOO ~tr. 2:03,6 sek. ustanowiony . 1.500 mtr. 3:10,4 sek. ustanowiony ~~~~~ :ri~ ~16l6~;0 8~~ r~89:~:ig,,}215647~~6J;1~~. 
rem gratuluje Zofji Nehringowej usta- w r. 1932. w r. 1932. (PAT) 636735 3ilO:> 36 ROO 588 603 765 77 854. 
nowionych przez nią w latach ub. re- I 38236 54 325 450 84 522 967 39024 372 437 
kordów światowych i zarazem przesy- AZS" p , ",rKS" to' dz' 9340011 2:19 46 330 475 76 50n 762 866 41326 la oryginalne, bardzo pięknie wykona- 'S oznan : . 44273 85 945 42013 38 225 43087 241 550009 
ne d "p]omy dla naszeJ' rekordzistki - " 44413 24 32 755 866 4W92 272 640 703988 

~ , 46236 4.89 503 619 47108 431 671 747 935 4.8042 ś,winata.\ te d t ikó na Sekcja "zE'rmiercza aklldE'mickiego Zw. wejdzie do finalu dl'Uźynowych ?1lstrw!"tw 199 107 3W ro 6S9 763 814 997 49024 459 597 
y:p omy o yczQ. wyn w - Srortowelto w P )znlłniu urządza w soiJotę Polski, by l'aZE'm z obecnym ml05trzem .K. 600 9al 5or99 106 30 224 578 51195 238 806 

stępu'ących: i niedzielę 11 i 12 bm. mecz sZE'l'mierczy z 5 .. Wal'ilzav-ianl<a" i "P. K. S." l{atov.lce 52126267 nI 53123 332 75 4222 86 8955.1042 
500 mtr. 1:02 sek. ustanowiony w I"W' K. s,'· z Łodzi. w szpadzie i ~ZIlJ:,li. walczyć o za"zczytny Iytul. Wsklad dru- • 91 96 266 S9 313 578 00 633 55011 250 315 85' 

r. 1D31. ~Iecz zadecjtluje o tern, która z drużyn żynv lódzluej \\ejdą Kantor, zdobywca I 781 84 822 829 E-C016 231 4.595375755474646 
miejsca na mi.strW';;IWRch Warszawy. Ba: 84801 914 58123 59095 105 163384948860:\99 
naś wlen z nallep3Zych florecistó\\ Pu!,kl 94.961033 108 25930921 437612755822917 
lraz :\Iytkowicz, ,ls:anko:"icz i Spi p r!lo- 62027 99 ~67 71 479 W8 703 968 6300557 110 
.vicz Barw PoznanIa br lnJĆ będą kpt LU- 231 6459406402721-1 499630736834 65Or.0 160 
bicz . ~ycz mistrz P.,lsl<i \\ 3zabli \\ r,-ku 93 285 giG 6Cor5 257 627 8969224.2 6ill? 68 

Przed spotkaniem z Austrja 
WiedEńskie dzienniki pośwlE;>cafą 

oużo mieisca polskiej reprezentacji pił­
karskiej, która w niedziel~ SPotka :>i~ 
w Wiedniu z Au:;trją. Jedon z popołud­
niow\'ch dzienników zamieszcza hcio­
rys,' 'wsl\'!"tkich polskich zawodników. 
dodaiac od ~iebie. że Polacy. mi,no o~ła­
bionei drużVn\- i niedo"tdtecznei for\ll~' 
:Zl!'otować mOl!'q Wiedniowi nies~'o­
dziallk~ ze wZ/lledu na 5\\a świetna tak­
tyke i niezwvkła ambicj~. 

Na mecz przyjeżdża z Polski 5pecjal-

Pięściarstwo 
Walne zebranIe L. O. Z. B. W nadcho­

dzącą sobJtę. dnia 18 bm. odbędzie się wal­
np zebranie Łódzkiego Okrę,!2'O\\ ego zwią­
zku Boksenskiegoo. Zebranie to oczekiwa­
nŁ' jest z wielkim zainteresowaniem. gdy t 
Mtatnie Iypadki I tarcia niewątpliwie 
przyniosą pewne wyjaśnienia. 

Kolarstwo 
Zawt'dv kolarskie. W nadchodzącą nie­

dzielę t. i. dnia 19 b. m. o godz. 9 rano Wi­
ma organiZUje po raz pierwszy w Łodzi 
za wody ::olarskie p. n_ .,pogoń za lisem". 
Udział w zawodach mo~a brać równiet i 
kolarze .Jokrewnych klubów. Start nastą, 
pl o godz. 9 przy ul. RokiciDBkiej 5! 

Aułomobiliim 
Automobilowy terminarz sportowy. 

Komillja sflOrtowa Automobilklubu Polski 
ustaliła na r. b. nast. imprezy: 

12 maja - otwarcie sezonu sportów mo­
torowych w Podkowie Leśnej, 

19 maja - pościg za lisem, 
30 maja - pokaz i konkurs plęknoś~i 

samochodów, 
2 czerwca - pościg za balonem, 

15 I 16 czerwca: jazda konkursowa na 
samochodach, 

26 sierpnia - turnIej międzyklubowy 
AutomObilklubu Polski - Lódzki Automo­
bił· Klub. 

a września - pościg za samolotem. 
(PAT) 

Różne 
ZakoAczenle woJn, pomiędzy Flnlan­

dl, .. Szwecją. Najwytsza magi.slratura 
aportu fIńskiego uchwaliła po bard 1.0 
burZliwej dYl'kusji odwołać zakaz 5tarlU 
fińskil'h sporto\\CÓW \V Szwecji i wznowił' 
przerwane w związku ze sprawą Nurmil!­
go !!t~!mnki sportowe pomiędzy Finlnnrlill 
8 SzwecJą. Uch\\ala la zapadla większo. 
ści zaledwie 2 ltło~ó\V (4038). Przeciwko 
tej decyzji wy~ląpił Ilwaltownie Panvo 
Nurmi, który ró\\ nocześnie podał się dn 
dymiSji ze stanowiska naczelnego trene­
ra fió"kiej reprezE'ntacJi lekkoallelycznł!'j 
Równocześnie z nim ustąpiło kilku czlon­
ków zarząd u. 

Gry s,orłowe 
JugosłowIanki w LodzL W :zwiąZKU z 

międzynarodowym meczem w hazenę mię­
dzy reprezentacją Jugosławii i Łodzi, ktl~­
ry odbędzi' bię w Loozi dnia 25 b. m na 
stadjonie sportowym L. K. S., dowiadUje­
my się z za~ranicznych pism. te JugMło­
wianki przygootowuJa się do tego meczu z 
ca lą starann·)ścią. Łildi ró .... niet nie za· 
n;edbu je prz~·gootowań. Utworzony w tych 
dniach soeclalny komitet wyznaczy Z8-
wodn-czki : rozpocznie intensywne trenin­
gi. W skład drutynv łódzkiej wejda, naj­
lCP6ze hazeni.stki z. Lodzi. Z ~waśniew6ką 
l8a czeJ. . -

nv I'V'\-"iacp. wio7.an 700 Pol a kIlw. 1934, R'lg'umil Ka7.~rniero .... :cz ,i Andrzej 1u: 312530489893.,682:35 fl3 653 92 723 8fl5 69003 
tJ'-''- ... 1(O\\O'ki mi;;fl'7.l)Wle l'oznr.nlR w 5Z~b!1 I 4-70 C93 772921 70297488546 64 8~6 72 71041 
W sobot(' odbędZIe Sl(> w kon~ulade .;zpa(lzie z r. 1934. flOr. Le,ln Jarz('m"kl, Ta- 118 540 618 9-599 72'290 49~ 565 619 842 963 

R P v. Wiednil. specialne prz\jede na dcu;;z K uyr.ze\\ ,"ki I :\Iarce-li CZR[I!i-'ld. 73075 197 221 341 634 801 35 73 74074 75329 
czeŚĆ reprezentacii pol,kiei i zarządu :\Iecz ten odLęclzie .się v. "ośl'otlku" ul. Bu· 538885. 
austrjackiegoo z\\ ią7ku piłki nożnej. ko\\ska. 7621a 728 g9ł 9G8 77167 201 80 303 78010 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~3~OWmW7mr~11300~0554M~1 

81)()'n ;;02 83G 8130779 471 579 638 803 31 820.,9 
2(H- 72 317 46~ 63? 802 83353 528 885 842~5 579 
85416 78 805 V3 !l19 8C028 205 334 4n5 BO 673 
868 ~7308 478 928 88004 G76 823 89310 539 837 
90(\'20 122 911.51 H9 262 77 3:~ 538 -625 57 67 
782 8~il C54 92322 557 93 962 93043 141 40C 972 
9~1~0 784 9j!l 93551 961)()6 167 212 77 551 i58 
973~7 55 e3 rs ~8521 24 99023 100113 474 653 
705879972 101030 1020"2 4::9 10::559 717 7686 
gOO 72 10~01~ 86 430 79 634 791 897 105969 
1061?7 6~6 75 8ł4 55 107665 73 891 108170 80 
412579 6R5 77 lr.9415 7j3 932 1107H 7 111191 
319 751 945 112046 623 50 67 113132 74 495 
503 860. 

W L()s An~f'les o(lhy1y się oryginalne wyśrilli prz('z plotki flOntię/lzy oglli .. tym .,ara­
bem" a sławnyw bIegaczem ameryk'l.t'l."l-.im l3 ,b Fan'm. Czluwlek i rumak \\zlęli jed­

nocześnie w::.zy.;tkie przeSZkody. 

115."'20 462 523 926 116272 5'22 82 637 783 
9ZI) 58 74 117040 108363 76652 8i7 118228347 
91 463 61821 Bn 87\ 993 1191425329;:, 3'54 976 
120012 27 42 '50i 613 941 121398 408 86\ 991 
122~10 338 5~2 123007 196 483 54i 656 998 
12420~ 330 j20 632 778 125289 332 41 84 522 
126017238 520 837 127020 8792312 888 1~~Z93 
376417584 129052 356 ~36 811 381:::00:)4. 26179 
7n 919 131045 145 391 623 132016 20 161 93 
ss 263 705 43 828 935 133316 472 8Z9 953 8Q 92 
134034 70 114 588 685 710 814 135089 148 491 
81ll 136304 61 674 928 82 137251 42"2.29 49 50-
993 1380~6 122 54 59345 90 316 993 13906ó 165 
390 479 93 664 81 140236 330 83 500 141348 473 
5866O<l 763811 H 977 142753 86 959 H3026 138 
6~3 998 14i069 4r.9 513 666 ~63 935 71 lł5022 
597 633 H6205 60 369 71 690 740 826 904 17 
147122 280 317 ~84 502 23 662 80 703 148154 
306 31 637 893 1~9274 95 333 i19 554 901 43 
15OOa2 494 534615 774 ~29.1510G1 214 385 4~2 
b32 i2604. 

~ogoń 
W czwartek późnym wieczorem za- . 

kończyły sie obrady w\'dzialu Il'ier i dv­
scvplinv li/li Polskiello Zw Piiki Noż­
nei w związku z zajściami na meezu 
.. Poll'oń'· - .. Legja". Wydział Irier i d,'-
5C\'plinv p05tanowił :zwerdiko\\ at 
mecz jako walkower 3:0 dla .. Poltoni" 
Poza tem ukarano Mart~n~ dvskwalifi­
kacją 3-mie~ięezną I pozba" ieniem pra­
wa pia5towania stanowiska kapitana 

Legfa 3:0 
drużyny przez 12 miesięey. Szallera u­
karano 4-h/lodn iową dysk \\ alifikacją a 
Lysa:,owskiello na~aną. 

W\'dział g;er i d\'sc~-plfnv uznał. te 
orzerwanie srrv przez sedziego na ~7.as 
obandażowania Albaó.sk;6<7o nie jest 
:$przeczne l prlepisa 1Ili. 

Sprawa meczu .. Polon,ia" - .. Śląsk" 
nie została jeszcze roz5tlZ.)'!~·ni~ta. 

15200711 153532704 153980 lM091 15? ?'!8 
751 59 ~6 998 155471 527 156026 78 149 83 ~59 
607 94~ 157031 57 100233 43337 566756 66 
88998 158580883 lG9062 100 395 606 72095 883 
160212 251 88 7a9 843 161368 789 95 162201 61 
88782800 163143292320 6i3 917 16400551 120 
42 552 78 777 906 1 G5 1 ~9 247 309 72 89 ł37 939 
166027 253 523 614 78i 167098 677 946 16~(58 
11855 241 586 763 800 169068 154 347 l;re~9 
174 308 523 682 7 .. 2 171214 31 580 807 50 60 
9~8 Gl 1722343% 698 754 938 to 173037 157473 
8i5 174.126 261 5~4 755 951 li5101 ~9 i03 ~15 
680 176239 786 807 911 62 177227 507 99 70G 
1782(\9 663 709 815 179162 509 180'!92 9~)O 
181008 347 87 050 9 978 182H3 212 641 714 
183068 391 184085 78 214 627 795 862. 

Jedenastka KrakDwa w Poznaniu W czwartym dniu clą~ni('nla' k~łł8J 
wY/2'rnne padly na numery następująco: 

23.COO zł na nr. 40667. 
Po tO.ero zł nn n r. nr.: 7878 70~50. 

Zapowiedziane s~ot.knnie oilkarskie 
Kraków-Polllań, które odb<>dzie sit: \\' 
niedziel~ o godz. 17 na ~tadtjollie miej­
ski Ill, \\' lbudziło o~rom ne za i n tere:;o­
wanie wśród sDortO\\e/lo Poznania. Na­
sza reprezen tacja DOW inna koniecznie 

Członkowie niem4 komitetu 
olimpijskiego w Warszawie 

w dniach 20-24 maja r b. przyjeż­
dżai" do War.;zaw.v na dwudniowy tJO­
byt pp Le\\ a Id I dr. Diem. człon ko" ie 
niemieckiell'O komitetu olimpihkiel!'o 
celem na\\iazania kontaktu z ool!'kim 
światem sportowym \V eZ<ł:>ie pobytu 
w Warsza",ie ieden z a-<>Śei \\\'a-łosi od­
CZyt na. temat prZ}'~otowań do olimpja-
dy- . 

• 

zrehabilitować si~ za ostatnią porażk~ 
z KI'ako" em. 

W reprezentacji Poznania zajdq 
orawdooodobnie dalsze zllliam- i na 
środku ataku uać będzie Mikofajewski, 
na prawym łączniku Musielak, na le­
wym Kryszkiewicz. 

Zarząd okrww ustalił bardzo niskie 
ceny wstępu. to też przypuszezać nale­
ż,'. że ln buny na-zego reprezentacyjno­
lro stadjonu będą zapełnione. 

Po 5.01:0 zl na nr. nr.: 59793 62088 6~761 
6G2lJ9 l M}8~2. 

Po 2.COO zl na nr nr.: 634 G7?6 18137 ?r373 
405~2 4Rlf13 flOO07 ;'9;'13 fl6410 11692:) 7Q602 
10~8~~ 10i668 114751 142479 149751 lC~997 
172187 li5950 1~6478 177120. 

Po UCQ zł nR nr. nr.: 85 5010 7<!J.ł I?Q('13 
lG92n 2WlJ9 23371 23590 32i12 3'2422 :łS?77 
485'27 53~8" 5:ł44:i a9697 6339(} 64081 7~1)42 
7577 .. ~0785 ~iOt %357 89ł25 897i8 9'2110 
117~f5 11SD39 1~03CO 1266r8 126808 13rC79 
13Z2~4 139915 1~8928 1198~6 li9919 1~9q90 
15GI01 157222 1584~1 161863 165498 171 Q9:) 
17220:> 177G~2 179i59 130104 181S:0 lS!91G 
183820. 

32 loter' Pan' tw 1'0 ~JO 71 n!l numery: . !a S 'Owa 31 G2 G5 323 4i3 t29 55 (j03 75:1 8Z'! (O ~j 92 
CNlcuw:dowa I tez gwarancJI> 9~9 Wi7 97 332 68 534 003 63 816 941 22tH) 351 

• • ~.)7 504 718 49 950 89 ::0:;0 ~6 115 ~9 202 319 
D3lszy ciąg cłągnlenla z c:nla wczcrl!}szeCO 73 87 513 (i;,5 935 3~ 4016 105 2'18 408 5G!l %2 

Po tO.CIIO zł na nr. nr.: 88244 98001 123131 I !l3 728 95 802 33 5050 210 384 4114 G'H :\2 '!:12 
1452G6 171236. . 58 68 89 91 9% 811 6042 9:3 32i 49 514 6,;) 7:i7 

Po 5.CCO zl na nr. nr_: 3023 67107 77E95 S83 98 7016 92 139 iO 81 VI 201 248 55 41~ 3t 
79823 81224 85164 91817 99146 14:>:296 152551 f 548578037 131377 417 3789 5-i8 62 i3 851J 920 
163513. 91152 2{14 GO 357 594 (iLi\ 6a 716 10035 132 (lI 9'J 

Po 2.000 ,1 na nr. nr.: UCf9 3G5Oł MOO9 292 3;'2 U7 652 7P m \1042 11427 3ł 361 ::-mJ 



ł Ja. 
~mnl\'r 1~ 
.,.!"T 

. " 

-OllnDD~iK, tli~d%il!ltł. d.n~a l! ~aj.a 19~ _ = arcr::nrww _ 
~tron1ł , 
iM .WC' 

610 68 74 gI9 60 64 959 B5 ~20I7 110 34 45 66 
350 590 603 4 67 753 827 13044 52 148 249 74 
333 36 40 9:~ 570 91 628 85:2 9iO 93 14059 ?31 
48 . 394 4 fi3 88 115 38 6:3 8S!;i .970 15000 5~ ł 1'.! 
fl37 35365\1 723 8:t5 W 9Ó9 -56 l<6l65 "226 312 460 
6~ 79 584 ~ 6(Jl 1:\99 90S 39 S1 1'i<l313 11.26 34 48 
266 :365 411 7~ 803 8 16 910 lEOl4 ~5 i.31 .202 
452 S3 54$ .oS? 800 3S S6 94 llJOO55 73 19\1)14 8! ' 
,1:8 54 63 134 87 256 61 439 S9 608 81520106 27 
91377 584 634 7.4 753 862 964 21351 449 ,63 631 
1{f 8G5 99 :m68 404 ()38 777 870 90ti 23U5. 161 
211 308 33 34 43,'i 535 57 74 98 652 61 735 60 
f412;i 75 202 SS 47 334 80 560 U ' 27 2501.4 ł9 
234 68 85 406 627 7ł :"6 23 91 94 26195 227 536 
000 2 & 84.6 ,Q 00812 ~7109 459 628 81 7~ 81 
86:3 28015 174 78 305 53 455 572 654 756 95 ~15 
97 945 29049 97 2:31 369 78 4S0 556 73 709 ~04 
65 30037 5o.. 102 39 53 321 473 545 610 63 7~8 
804 27 31063 105 219 349 ~83 Ś7 5~6 54 R8 ~b7 
36 39 64 3'2050 334 88 538 to3 8608302,3 2(12 1"8 
l2 4H5 687 34113 44 55 1)3 · 22.<ł 60 aat- 422 698 
714 .92· 809 88 ~089 1.22 S39 580 97 678 7Si ~4 
ł.G .82 931 36178 275 326 , S3 r64 499 519 61 7S 
698 '765 95 859 69 931 37180" 2015286 ~5 1:77 
782 81(3936. . 

. 3S019 82 9.8 117 24757 79 382 .55~ 89 '9.14 
93 99 39023 91 9B 151 ~1 45 S~ 50s 5B fił2 
':'00 3'1 82ł 44 937 93 40345 7fi 4'ł 1 12 i5 ł9 56 
565 S5l 58 ltOO U 142 64 7'Z 224 79 ,376 i)00 ')6 
707 ~ 78 81 868 42312 44 U7 32 517 64-2 .70 
7'37 $000 9"24 ł8167 69 584 802 re! 003 4,4-038 tU) 
55 430 63 7.0 641 -64 95 703 SOs '55 73 45018 "28 

35 pO 09 96 l36 372 91 515 697 934 46177 249 941955 80031 331 486 91 509 13 28 5-i 6H SD 734 
326 419 714 97 47{l44 129 ~5 324 '71 500 45 % 93 9D7 81257 76 -96 367 73 455 838 82034 42 53 
710 850 9ft.! J.8036 ~ 1~5 236 44 U7 81 655 156 180 243 849 ".:>22 52 65 645 830 902 ,12 97 S3it50 
715 92 918 ss 49185 2'97 35G .81 ił 71 658 :"46 7;) 11"2 24Ęi 474 7S' 878~4 9S' 8W9i· 118 9'22il8 
65 8.'31 36 915 50 ~, '69 271 310 :ił (.36. fiS, tss SO 595 6M 788 '9l!{) !,l8 8.'iO~O ~03 3~ ~2 1:17 
S() 595 SU 75ł 510~3 2i~ 74 399 ~25 72 599 616 52i) 7'ro 849 70 982 80025 25i 79 8i 331 59 192 
2l~ i15 26 i71.l 84 S5 900 ~'JI 52a~! Si-() 53 91 i16 I 608 733 "9127020 28 158 59 2U 90 W3 9(')6 15 
i17634 86 3S 80 ~ ,5:\ID70 ,~\ ,t! $1 75 786 88~ 25 6(j 1-09 68 ~ 7995 ł99 6QS 7'-69 ~i'8 
54016 80 438 67 53751 636 788 55121 204 12 77 8914;1; 231 472 558 628 3i 92 87590170 88 S9 
381 ł?S 553 647 727 S05 M 996 50051 96 144 69 243 60 317 6 992 507 70 703 9 910 3981 91030 
282 89 .lOO 34 539 622 71 750 836 99 984 57017 3:, 103 6 201 49 31ł t66 93 512 705 ss 5.l S3 
ił. 47 2'25 478 8'76 009 58303 4-22 511 57 98 624- 824 9"2085 113 16 81 265 73 94 9S 378 48B 51)4 
Boa ~11 n 59003 M 22337 1'3 592 601 7~ ~~7 ~ 74 7(11 S31 98ł 93334 151 539 95 683 ~t9 
3\} 913 82 60004 290 456 .660 80 725 66 S23 i3 ~ 946 56 9i08'5 172 73 231 60 ł91 59~ 619 ll6 
957 '!5117S.81 204 45 3U 16ł SlO 21 62212 83 99 7't3 9t.3 ł6 95118 79 235 75 308 '617 96321 15 
410 '!57 647 1{)4 Si 63031 61 68 266 306 ~7 t8 47<698655 70B S5 97001 37 3~ 577 654 939 66 94 
41} wn 54"5 61~ 727 3(') 51 60 894 9W 9'"2 64054 99 9S210 43 47 83 371 83 99040 190 2'14: 304 i~ 
222 335 i39 68 502 780 988 65062 S8 24-6'H9 Mi 47 441 573 81 661 i94 871 973 39 100003 167 
416 00 809 66017 120 29 51 317 59 W4 {'2 727 742'2632856 441 89101003253580103 4-865 
j30 m 830 47 930 76 67141 62 6"9 21'934 439ill 87:9 4-129763456 76 773 9,')0 70 102070618 791 
6'8U2 56 74 505670 767 S12 15 979 6915963 65 S~ 1032n 348 ,52() 3\} '8{)9 BA- 9"":!:(\\ 1040;'}6 151 
2136871} 94 331 4~522 847 766 91i 'S32 7-O<lt4 S29 461 619 36 726 90ł 105'014 '22 ' ;)7 181 :i93 
26! Mi;) 504 97 60S 38 54 95 71)3 99820 23 Ą6 6'22 835 939 lOSU1 5~ 322 87 Ul 19 50 526 ill 
937 4203 n052 109 54, 28~ tS7 510 61 623 m 692 718 107005 72 "34"9 56 7' U~ 739 856 961 
90 72122 ,37 48 ~~ 69 n 3OS' 5<1 53 403 ~....3 7'""26 108{)19 as 61 395 4-07 84 581 625 700 83 90 
74. .903 73.081 22:i3f9 527 62{) 94 704 65 93 932 824 '26 51 78 900 97 10903"2 85 90 112 259 H2 
7461)114 176279 81 S5 4'64- 8255191555 7-5171 1~ 587 7598096081 110055 S6 91 .27 4-99 '113 
7tl 3.11 50 451 69@ ~ 9Q 628 7tS ' 7 814 949 111023 85 119 56 87 231 54 

/-616673241520505796 en 1ł81'2 913 66 ł7i S7 595861-64990 112195229 35 54 322 ~19 
7f005 21-8 93 'S33 36 ~90 522 2;) 691 97.0 85 24 612 90 825 U3ł3ł 71 2-'2 317 5'20 659754 87 
78020 46 .57 1~ 69 179 55'Z 6ł 615 864 961 8().4 23 83 922. 

:"!74, iM 732 861 lHH83 253 go 330 i05 .50 '172 
636 S2S 927 32 117004 36 138 ~77 80 328 ~37 
5216092 681 75~ 841 7391384 11Sł18 35201 
S4 318 57'2 672 76~ \)$ 917 119003 ';).8 157 70222 
.29 ł37 511 46 672 92 97 863 977 81 1200-16 30 
3:J63 175 219. t09 533 713 13 97 836 .. ..50 930 
121~S2 .m EłZ 252 343 87 517 5S 807 25< 34 87 
i~ SS:;, 9@6 ł~ Gł 122012 4-689 '2003W 615 713 
4u 123094 142 269 74 360 74 514 676 876 953 i8 
124011 12 68 201 6 8 443 81 94 701 97 ~92 
125032 72 Si 141 67 230 305 96 550 639 90 762 
-8tH, 126061 94- 14,7 306 4.89 940 1271105 79 374. 
ł26 00 74 90 93 6:..'9838 60 9Ig 49 77 128038 n 
564 739 92 851 944 72 77 97 1293M:l 423 524 731 
7~ 839 4.1 961 130007 201 570 612 50 945 131uą7 
193 99 205 22 3'2{l ł7 HS ;)71 661 782 807 21 35 
132002 13731655621 48 769 133057 115 38 ~29 
4li S4 98 820 53 75 918 25 32 134048 104· 65 69 
220 351 ~3 7893511 83475 984 135103 503' 6G9 
39 Su3 95 &'24 4-2 61 136138 ~8 S06 42 n3 1)15 
911. 137184 ó89 633 56 S5S 'lS 94.2 13S071 96 21'14 
349405 166597875859 891934 139073 lIS ~ 
77 ~09 3@ QO 76 86 304 435 50 SSi 744 991 
HOo-W 39 82 H 7 ZOO 4. 1315 25 30 54 i58 517 
70053 895993 1i1480 530 42 49 79609 34 73Q 
SS9 9U i2 9i 14,2004 133299 413 2.8 ~7 60 65 
544 627 50 74,2 49 ' g83 976 143059 71' S5 90 105 
H 23 409 574 751 989 H40Q42 042 235 61 79 
S~ 300 701 30 9»0 145088 ~37 345 i39 60 ~07 
340 96 999 14-6236 40 397 4~ł U 53 58 76 948 

79091 Hi 434 53S 612 197 14-8 860 '62 73 87 "97 1140M 005 619 899 23 89 972 115017 124 96 (Ciąg daJ.gzy na str. ·10) 

Nagłówkowe sł'O\\'o (tł-llsto) 15 groszy. kalde 
dal.sze · słowo 10 groszy, 5 li~b == je~nG słow.o, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty uAittiyld"lltJ: zlS m.n 27-45, d 1790 

[. w, z. a = katde stanowi t slówo. Jedno oglo· 
ł L d. = l słowo. 

szen1e ·nie może przekracz:ać 100 ałów. w .tern 
Dr-obne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

5 nagłówkowych. ()J<ło~zenI8 wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. sie do godz 10,30, w $ob'oty 1 dni prt.edśwll\· 
teczne przyjmuje się do godz 10.1'5. . 

Ej. :: ~g.~.e~~lł łtryty fi. o~!:~!~~ sprzedam 'handlówy. og~~.~enie B-9 000. '4 mO~iO~!~u ~~.ywny Baczność, okazja parcela . Chłopiec . 
1000 n.lr. ul UabruwsKiego ko- lat lS. SlerOla :ZHel.ly. IlCZC1W7. 
rZł'stn:e ,gprzed" 1500 zl. Rutkow- pos~uk:lje pr>tcy sklildzle Illb 
~kl. P07--nań p(j:,,·:~.iska 5 - 7. biurze ~.8 ra"l ()f~jJ·tł' Orędowmk. 

lub 2"i~mlente na ~ osobo\"\'y. Aa~el! Szcze.g~lowe oferty Jan Wojło· 1 Domek sldadem Okazja wskaze Orędowmk. Pozna;a w-icz, Bogdanown. 1>. Oborniki'1 . . 
dorP ' I'OZ!1ILlW' slu~Llem, 10 ubi- zrl 83628 __ POhednicywyklpczem. l,rzy Poznamu. 7000. Str;tbel. Po 
katyj warloś'" 16.000. ;;Przerl~m Kolon~alk zd ,S'25lJ zna!'l. S.owacklegO 21. zd 84438 

zd ~4 428 p(}ZJ]ań ze M ;'64 

!l 000_ wpłatY.!lnOO. Dmn Z],ece:ti, . _I.' b ę ·0 mo'rg SkI ł PożJlań Wroc1aw$ka .?-) ~ mq-es_~ntem o Tze ;rrosperu- . "" . a( U 
. . ".-1 S4'523 ~_. JO~cąd tan.'.J odam .Ad~eś wskazedl'ellowane bgdynki miasy~·n0,. s:poo:l>"wczego łllh kawiare'TIki ob· 

re 0" nl\t. P~}lIn zd 54 356 wp'aty 6000.- oraz W1e-le Ul' sumem mieszka.niem - dobr\'m 

.. ~ PIciiĄDZ. d bMaszynę . ~rci!a~~I:i~in21. StrabeJ zlo§414r'i ~~~~rę. POf~:t;iaO;d~~!~~ p~~ 
• __ IIIIE _____ , ___ parową. o rym stanie, malo \lŻY' znań zó 83 521 .. I waną okol o 20 ł;lP. sprzef1am. - Dom k'Or:1fortowy =~;;:..;;;...;;;..::...=-------Gwarancja hipoteczna Oferty Oręuowmk. Poznań p.' Dom 
Dla sam(}tnych za POLI'czke.2\JJO zd 8>1333 ozna~u . mie!;lzkaln , nowy. rodzaj willi, 
dam utrz!<'man a. \l1"zylączeme :lo Dom ładnym ogr~dkiem 1193 m' K ubikacyj, nip wyłwl'i· 

----
Kolonjalka 

dobre po!ożen (, fi" Wildzie. dzier· 
żawa I arJó 1 pc,kój kuchni.a ta­
nie. Oferly O-p Ivwnik. Poznań 
____ zol 84 416 ___ _ 

Majątek 
1~ mórg buraczanej ziemi, za­
hl1rlvtv~nie1Il ćell3 18000 wpłaty 
~ 000 Zo;l(}SIZen : ~ Dom Zlec.eń 
Poznań. Wroclawska 22. 
__________ n_dS45~=_ ______ __ Y!~tn~. dZ~J04";lerua OredOWnIk ,\ms.sYWllY tr1Jyubikacyjll' ehlew 2ilGO resz'~ amortyzacja M lata. c.zony na sprzedaż. Waściciel 

Ilan z. stodo.a. 5 J;lórg hl'lraczanej. · bli: St!iwski . "PoZ!1aj\ Pl~c SlWieZyń- Jal'6h Nawr<Yt. Wielka Lenka .• ",:; 
'!" 5

D
ko .P~znama 3800, ""Bartkowiak, skl 11> h zd_8HiM OSiedle. .zd .84 ,,~_t; WÓ.Z . 

l. l O'l:lle",o. Poznań. Znaczek. Ó 'eś i - hH1H118~gko·rZ~Zl' <'k: oku. tamo 
" ~d 84099 79 m rg 'przy mi c e Kuźni.a nal'zędziami Z'.doszenill Sk1>lil l"zeź!licki Saqy, 
W k 1 Sprzedam gimuujalnem ,iom rowoczes:It} PI'~ab1ta-cyjnr. "[l{)czta Swarlz, n. ,przy PoznarLu. 

zlotvcb 100 da~y S~ak.'V T . zap[o;warlzO!lY skład kolonialnY". _ b9gatE' inwelltal"~e,. obsiewy w~pa' 10. mórb'!" IPSZelpl.,ej 1)!,z"kon3k~).92": zel M il69 
'. f< I' . • , ,l;U1 Jana rucJlliwe miasto powill'l")w'e Ot! maI ... łnlrll'n~. wP ,lIIY lioetl. - CYJTIe. 15 (O O:bnalllll. i1V • Li: 

W§.I .... ellH'"\Y'!, ~órnIk. IDSflm. tllvd. 2.500 zl. Urzlldzenie tl)WlIn, lla Strabel. Pozn~ll. ~Io"a(}kjego 2;'f Bartkowillk, !Jop ewo, PU2;Bań. 
Ise m. [l.mew::J?:(11an1. tan!6 ~w ZgJos%eJ1ia Or~downi'k !Pe-.:' -/ zd 84442 zd!t 84 484 '_IIEIIIlI!!JlI!lll:!IlIII!!!~ __ '" loma. Blernarl; . poezta Kórmk.{ za 84 987' -~ __ _____ - lO ; 

D10 aga ' - G: s "'d"--o R t..r::-'ka 

•ł_~ ~!!]' -!!l" .. :JI7 " . . Dom ; tll'ntttne. ~ m~'~~JJI·.a z!o. .zs~ u_ o 

::&: '- , .o11LNKI ". ng~l!'l~y tr!U'11btUCS'jn?~\mia: -<n \l wi lł~"'""1'fisliWn~. ---"łOO-·f#UAt:zaaeJ.~ """ _ -:=_ _ C 'Wlk I. ln.Org'i ogllOdll .o~()t(t- ",«ta ,".zap ~l~tJ' .. Wl)t-0$t -od: Ul"ó\'$Il P0IOź<"f,e - paftk -
> ., \~€g(). wnrzywnl>go tlO"~ 'Pozna. "W\~~e~lel," za.,t ~rZ'V wpla~ie ~ spiesznie .§przer1am . 

, Kawaler ~~.e 2 500'p "Rart~owi:ak. oornj'i.pR '<i"OOC TlP llpn~iiaf;. Z~l~.'en;a I r1'Zierż~wię Rat-85C1,ll.a. 
rzetnik. lat 2&' tusamodziE'ln\onr \ ł WO, oznan. n 84100, <lQ O~.o"'·nika, Poznań n 1<1105 J ezuic.k<l. 12 
W.4l.sną posilld1ością. wartoścI 
2QOOO - Poszukuje panny wilów' 
k i r<1wni'm uposnżeniem. zamiło­
w;tniem. 00.rzeznj.ctw8, cel ma.­
try moJ'lJolllY. Ofprty Orędownik; 
P~znM '~d 84279 

'. "WARSZA\l~ ',łuJDi$'; ,,'Zi~JQJj41 Stfri.t" - ~He· waso-la s nlyt. UI.18 .. Bel'$" l hojkl PóJ 
t9n. w:uf. titehNa PMl'l.ól"$kll. -ł14"&lj~". %1.45 fut;r&t"Y i tI.l'IR",Il l/; 

Magle NI d I J • <_< 211 ~0ne tt w wyk. OTkiesuy 6"111- 6l,t. ' slrlć"Ptl s oknem wystawowem 
.' . . ..' e z e a. 1 .. m._a. f()·luem~J P. R..: 1'>04 dyr. JÓl:efll Krak6w 1! 5 Pt~gla,d U.Il- ezapni:ltll lub ze~armistrza do 

~e~~r~ntr;:~t:~~we ol!~!,ejR~/!.~Y~ ~ .au<dyc-js poraMlI. l.~ Uli"&- ~~mi~k;~I<~ li; udl'.iaJ'I'm Wandy tl"alllJ'·. 11 I;:G~cel't·~cteii. 1li pi')- ~l..t!l!tmla. ł !i<;l~. Limanow~ki",!o 
K AIlM:yi\.ki . ł ń . l~ P d t ' II l13 mlsJlI ,nabnż.eń.St wa .~ k!l."clłJIła św.j ~ etru~s1t1eJ {Sl"lilran.l. %lU~ q~tM· iadanka - "Przypowie!ici św"hlt- 5. B0rkowskl. n 9770 
El!'z~siui~ óo ·1889. o r e~z~~oOO l\ntonletgrO t okuJI II rocznt<:Y j ~,k w!€'Cz()rny. "H.S5 .. J~k Ctlleu· klUza beskid:tki~lt'o - Wa'\vty". --_ .... 

b!tw::v ~orp. W. P. P&d. K.a·lJe.mY,I.tyj:m~ 'Y !,,(lloc.~ •• 41 ~Sa 15.15 mu'!. ludową 7l p!yt. 1.).4:1 . OSZUkUję 
P le l ruoy,;e~ll. "Msze św: OdpraWI ks.. L~ole.J Iwo",,,,klc.l bil (!r. Ile •• ZRI.czeme oastwlska w. hódowh .1z1~r:l;aWy m1yna w.orlnego. Po· arce kanf>mk Zelazowskl.. Po naboż<>i\- !\'o",?a). U.3lI ,Có czytll~ • (po: zwierząt" 19.08 mu~ sal. z plyt.j ,1<'1 ni wnrunkliw Ossow!'ki. _ 

mor~c,w!, I WHlk~z~ budowlane stw.e muzyka z pjyt. 12;0(; urze- wle~cl). - m'll?WI Le6n ,PJw!ńs~j =-ł5 k<lncert chdr:n Dana z ptyt. Kiekrz. Poznańskie. 1:d 83 961 
be~ oG'?lążeń ~'1l wlerdzone p~7."- gląd teatralny. 1%.15 poranek mu- (.szltlc hter3ck,). 21.4:5 wledens,klt! · l 
wlasz~.zen:eJ;r . zar~z g~ani{:y Po- z)'czn:v z Filharm(}nji. \Vyk~nlłw- walczyki. 2:1.U Styłiww:ana mu- Lwłw 14 1roncert tycuij oZ 1I1}'t. 
znania • . Paluch Pilltkowo. Po- CY. Ol'!.ri!*ltra Filharm.on.ii War- z:yka goc.als·ka. Wykon.awcs; 01" 11 sk:rzYtl.ka rolni_a. t'-3.) I'~Z. 55 mórg ogrod6:wych, 
zn·ai\ . ' . zd 84 (156 sZllwskli!J pod d:v·r. OlJrlcrda Strll- klMtl'l symfonJcjilla ,ood dyr. lua(}wa z płyt. 19.'118 Yen.dels- zabud "'wan "la 

. szyńskiego i Mi~czysl.lłW Fli~ Grzegorza F·telbeJ")('3, Maurycy S{}h·n: Dziewieć pieś-ni bez s'ów Zł v 
. MotocY.kl Iderb!lUm (skrzypce). lV przerwIe Janow~i (~pie,:,,). Jerzy Lef!'l ,! iIQIY.~ 21 .. Na wero]e; lw~wsklej pierwszorzedne' 

z przyezepk~ :-lęw .rludsGn w o~Ol() g!>dz. 13 -111.h JraJl"ment Pllwel Lewl~ckl {fortep.) na ~- fil!! - .,FlLla lat:a.:J-~ea. L. O. P. pny mieście. szosie 5-000 00 obję. 
dobrym ;:tani·~ vkat:yjn..e spr~e- , sluchoWl.s<k0W'? z .ko.m""iJ! "Stefa!la tT ręce (tr. do StQC'khc-lmu). 23. ~,P •• 22.115 ~l'ty. cia. Strabel, Poznań. Slowllckie. 
dam. Olerty O'ł.downik.. Poznań t żeromsklello.,Ucl.ekla tn~ p'l'ireP"oó' łIll1~yka 'tunecz.na JW wyk. m.aleJ L6d' 14 \, h_.... "" 1ł4~"'0 l!1 ' zd 84441 

zri "4907 . \reCzka..... Z Ju1JlIs~em Osłoerwll 101' wó;ttl' P. R. pod ilyll.'. Z~zlsła- . ....onc ...... ~ ...,.~~l.. 'L'" _ _ _ ____ o 

. .. - w opJ'ac. LeonII PQ-miil'ow-&kje~o. wa Górzyn.s.ki~o. prZe.mówleme Pt"zed<s'taW'lclela • D" 
.' • (Tr z Kra.kowa) 1ł mU~l'b. ":1- O. P. P. t9.~ :muz. lekka z )).tyt. Zlerzawy . 

. . Pietruszka, lonowa (llłyty). li; ~Ho~Mwla za- Toru6 t>I koncert Żl"Czel'l 15 70. mór1.(. objęcie 1 i}OO 50 m6r/l. 
Ilelera. kc d: e flJ e, kOrly~tnie sPl'ze- r<l'dowa ~(}b-ec nowej \l.stllWl'- - ,DQlbra mierzwa _ d~1'Y pion". bOOO, ~1 m~rgp; 800. Z~l.oszen"l: 
dam St~hn Bąkowsk •. vgrodlll(,·. wy~l. l:pz .flizef. Lew:ando~~ld. ili.u mE'I~,'łje z fUmISW "8Jffierykań. k(}m29~ pce. cznań. W f'dOS! a..'-;Z1' 
twa P~.'",,,,,v n lU 1\07,15.15 w1ąQnka j)los~nek tG,me1" N,iethłela. U m.aja. sich. 19.08 lroneerł "Tk. 63 P. P. !> II ~ "1: _",,_._. 

, sklCb (plsty). 15.!2 "P~lad Pomał lludycje poranne II pod dyr. por. Z. Gra-bow-skieIl9. Z kI d f i Do 4 ctn. żyta czynszu rynków prodllkt6\f t0iW~h -: WartOzllw,. ł.Si 'P~{).ltrattl na <izień ~ a otograf czny 
• • l'Wy/tl. StBmsll\w Pms-Włl;rHeWS~l. billi. 10 ran)!Jn. z War. 1%.Oli palt. zUk"" Ido" ~11.~ 1 maja we Wron· dZlel'zawnegol 15.35 utwory na klarnet· !>o]{) z dla dzieci: .. Co klasa VI widziala kach. gdZIe niema fotogl'afa. 10-

z margi l11agdeb. "2:8p!ace. ponad- to,:". orko w wykon. Fr. Wltkow- ua TarglIch Pozn n I'S1t ich". WY21. kal próżny, IIflJ~.ie się takżf> 
to podziele się po:ową sprzętu z sklep gO }pł~~). 11_45 . .. Cod -slkycnać St. Stru~arek. 12.1li transm. z Niedziela 12 maja. !ńńE' p·~€'~"·e~ On.-{W() 7. 1 
orrodu za dZlerźawe ' 50-80 mórg [la O"\I!-Slll - j)()lta lm li - Warsz 1ł koncert łYczel1. lli • ;Jem lub Wle~eJ 2Iaraz albo 
PIJ!l'wszol"zędn~j. drenowanej zie- ~11:ł. Mlchad Warczuk z Czartn· .Nieznan. malerolni" (Antek i .Kl)enlgswusterbaosen lI.ko,n('ert. "9 wjlJQjecir: 0.ltrowskł. 
mi conaJmnleJ 8-4 klasy z Jewa POodleśnego. 16 muzyk~ lek- Mo~rok zapl'owaduda ,?orzarfE'k 11a·~5 .t.ransm• 1J m~czu p!łkl noż· ki. ol. JadWig, 2u zd 
t~ardą dr:0'1ą. pa miejscu, OQ ka. Wy!t"nawcy: ~ala ork<~srrll w majow.em gospocłarstwle). li.t5 ~eJ NlelłIl(,y - HIsz~anJa. 16.40 
miasta mebhźe) jak 5-6 km_ P .. R. p.o-d d~r. Z~zi:&lawa Gi!rzyj\· transm z Watsz. llJ orwram nall;:oncert. 18 s~arE! !anee- ko-n.,BB'I . '" .II 
Łąk i pastwisk najwyżej HI proc. Skle.!l"O I An~a Kltscbmari (1lIIOs.en· dzień nasteony lł 68 utw Chemi'l cel"t. 26.10 .. Fideho óp. Beetho,,"L 26, S6UKI'. POSADY 
Powociu .wyjątkowej więoej .i.ak ki) .. 16.4.0 "Felek" :-. fragńlen~ z na w wyk. niI5s~y~nipjsz;eh Dla' V'ena. 23 do 1 muz. tan. nUdaPllszt

l
'-

ogrorlowęJ I)"ultury.o.i<lam po Iq pOWieŚCI ą· Górslu~ P. t. , .• D1"\l- nistów z płyt. 19.40 trl1nsm z1211.15 kon~ert 28 mllz. CrJl:.arlska. Ol!'to-szen,ia do 30 .11\". !f18 PI)..'ZIl 
latłlch Ziemię W PlerwszorzędnęJ gil. brnma . 17 ko-tlce~t ork1estry Warsz. 20 tl'allSm z Wl!rsz. i Stutl(urt 20 mu,zyką ~, llIersk.a. klljącYl'b lIosll'ł:v 1JIr TE'j ruhrlVCE' 
kulturze. Pun~tualnE' plaeeme Adąma, Stf'ORlbel'ga I \VI. Ką- Lwowa 21.ł5 wiadomooei sporto· ~.30 muz. tan. l do 2 koncert ·"b1iezllmv PO 1E' łn",j Trzeciei cenip 

Wdowiec 
lat 33pO'liad"3.j~q Hlt rnrg:. go­
sp(}da.-st"u. dla braku znajomo­
oki POSznKUJP t · warzyszkiZ życią. 
z stos("wnrm majątkiem. .g-!(}sz. 
Orędownik. Pozr.an zd S4 420 

Czeladnikowi 
rze~nick , E'm" z pożyczka do ~oo 
zlotych dam stalą pracę. gwar~.n­
cja peWTl8 . Ofuty OrędowllI'k, 
Poznali zJ 81 4~4. 

Fryzjer 
za,·u. K. 

RY'lel\' 38. 
Nowackh 
zd 84.44., 

, \ . 
Potrzebny zaraz na wię·kszy . !lIa-
hłtpk . 
kięrowiill .'warsztatóW 

l'epą.racYjnych. '.1, 

,jobry facąowle<;, ob.t:J>!.,m,iony z 
.,am· O'(']::lcMml ,ak! prze­

!'mi oraz ~ centr~łll 
Z.rlo..<;zenia z po<ia-

re i oraz Wys(}kOŚ0i 
magRn~go .wY· •. lag·rollzeniu, J"l!>d 

~2"2H li '(!oK,>lFJera P'JZlHlIlskle-
1\'0. 

pomocnik 
krllwl~('ki p~t~i~hny.. Ad~es ' orę­
~owl1ik. Pozfpitl ~d 1M 5(}5 . 

Woźnica 
potrzebny 10 rczw:lŻe,ia tow~­
rów z gwarancja 400 zł. Oferty 
Otedownik. P(}znań zd 84 382 

~AMI[IńJ 
'że strój zdobi 

człowiekaJ 

Dobrze skrojone abranie 
oZ eleganckiego materjafu. 

gwarantuje ied.ynie 
czyns?lo zgóry mew~tl~liwe - za- cllynskleJ{o. 17.40 .• JBk. Pan WOJ- we 22.05 koncert reklamo-w:v. -1 nacny. 17.4.5 trans.m. z meczu POI-I il"llnnvl'h' 
pewnJon!!. Za przeJeclt' V;8J.;~cę clęch p.ods.zedl I?ta~złtl" - ope- 22.15 trans.miia z Warszawy 22.45jSk.a ~ust"Ja. 'Vle4e6 19.4li sl.u- DZIAŁ MIARO'W 
prtyzwolte odstępne. Ilfe ."'tl' Jlie- wla.dame dla dZieCI ml!t'is"Zy-ch - wyjatii z 011 Halka" M:oniu.szki ch()WliSkQ. 22.2li muz. staregQ Wie· S f kl' \I 
odoowit'dnie idą do kosza. 000 wygI. w.ujaszek Ja§. 17.50 .. Zdej- z płyt 23 r!o '2. transm 2: WarU! dnlll. 24 do 1 muz. cYIl:lń.ska. Pra· ZO er- owa maszynIsta • 
zl gotówkI! zaplacę '11.(·!:1!O",j z m!jmy czarne okularY'" - ,Yo~a- ." . '1 ga 7.S!) koncert z Karlowych La~· cLugol~tnią prak1Yką ,john/' l>ole· firmy 
chwilą doHcia do skll-ko p<wyi;- danka - Wy~l. Marill Niklewi- Katowice 1.2.05 ~Co s.bcha~ na ni. 8.31l k()ncert orJranow)'. 9.15 cony po~zukujE' posll'ly. l-llIrzy 1 ... IIIIIIII""" .... ,....,'""'!I"II""'...,..,i"ii1 
szp'!o. Interesu. ezowa. 18 pierws1JY raz PJ'zed mi· ślą.slru". 14 koncert pQPularny W koncert salonowy. 10 koncert for· nowo Lf>~n", . po('zta 8ule<'in€'k f. 
Baczność p. Gościnni krofonem P. R. - L. !Strassbęr- wY'k. or~. T.ow. "M: u ZY:Cl1onego. 1.5 , tej)ianowy K. Szyman<lws.kil!l:!o. Stllnislaw Wlłlezak . zd 82 8;2 
" . ż:mka (fortep.) I T. Llfan (WH>- "W atp1!w 00§C1 ~tidJ1ł~enl0We rolm- 11.20 koncert k~arteu. 12.15 ko.n-I . _. I 
W większych wsiach lonczela). 18.4a odczyt II eyitl0 k6w". U.lli muzy~ka gra do tań- cert orko 19 .LI1Yu.sza". OP. Sme. Stebner I·_ ... · .. ~W_ ... ·~.,~I 

gosnodarskl'chl ! .. W~r zawodu". 111.118 wia<1o- c~ z płyt. ~5.21i skrzynJ!ta oil"ólna. tany. K~louiu 29 .. Lore.ley". ~. poszukuję pracy w ChOIp.wkar'j Poznań, St. Rynek 'i1 
or O 

moścI sportowe l-okalne. 19.iS mu- la.35 włoskie sere'll.ad:r z płyt. 19 Brucha. Rzym 20.45 .,LIIll)&kocz- stwie Oferty Orędownik Po· 
erty rędownik. Poznali n 95'72z:vkll lektka (",lyty). 19.40 P'!Mi·r6- program na dzień na&t.19.08 muz.' ki". Oolit Gnnne'a_ Iznań 'zd 84304 ' ng 90756 

Co futro - to Edmund Rychter - co pałto - to Edmund Rychter - co ubranie"" to Edmund Kychter, Poznań. Ostro", \Vielkop 

u rł p { a t na miesiąc maj 11136 roku WI1\ClZIIlł!l k1si4*kOlVeg~ 004atku POWie­r r 7 e .a §ciow€,go. w P<»naniu w ekspedy('ji zl \,95. w age.ncjllch zł 2.20, z od-
Mszeniem dt> -dumu zl 2:20. lIa prowinC'ji na pocztach jut z odno.~ze· 

niem do dOlllu kWArtalnie 7.Q1. mi('llięeznie 2.34. pod opa.skll IOlesięt'.znie w Polsce" :; 00. 
w Illllych kI-;,jac'h zl 5.-00. Przy' 7·mlu wydaniach ty&,odniowo kos~tuje .. Oł'eilownik" miesie<'iJ­
nie 2.:l:i zl bez odnoszenia <lo ,)()mu. W razie wyptrlkńw 'spowl),lowanych sila wy1;szą, przeszkód 
w zak ,adzie.. strlljk6w i t. p. wydawniciwo nie Of1powilll1a za dostarczenJe lliS4la. a abonenci 
me wllją prAwa dOJllagllrull się niooootarm;oJjYcł! nume.ró'IV lub bdl;~ltodowania. 

Ogłoszenłoa na .str0lłl. II-lamowej t5 gr. na stronie 4-1a.mowej pl'z:p k-ońcu ·tekstu 
redrukcYJ<l!ego 30 gr. n!l BurQnie czw8.rtej 50 "r-r. na sU'onie ,Irugicj HO gr. 

. -. - Przed w\ll.d()m~CI81ffi! .I'0tocznemi 100 gr od l-lamowego mil '.l1Ietl·a. 
O,-1oszema akomp!Jk{)'W8Jne.t UiStl'zeżenl6ln mle,ts('a od PQ:;zcze.g~lnego wypadku 20% nllthvyźki 
Drobne ogi<!Szenia ina.jwyze.i 100 sl6w w lem 3 na.g.iówkowyehl s lowo nngi6w.ko\\·e (t/Hste) 
to gir. każde d!i.lsze słowo 10 frr, OgIOO1:ellll! no bieżlIcego wy,la,n:a PI'zyjmujemy do 1f,)llz:ny 
10.80. a do wrrl.lll\ [lie,h:ialn~' ch l §wiąteQ2)lI~'on rio gorlz. 10.1:; mno. Za róim : cę m iędzy zasta. 
welll • ~ościa oil'los.zenia. '&>O_tala Wl'ikutek matrycowania. wyrlawmictwo nle odpOwiada. 

, . .. 
Reda.koor Dllozelny: Tadeusz Powidzki. :.... ltec18.ktOir odpowt&dzia.ln7 Andrzej Trf'Ua s PoznaniL - Za w.-zystkie ... !aoom01lcl t artykuły .z m. ł.orl.zi o<lpawilbda Loon Trens. ł ..... o! Piotrkowskll !al .. 

- Za ociw1Jenill I l'ek111D, od.p\)wiwlb a.dm1n!&tracjB w oeobie p . ł.int~ Leśni4!wioza w Paznsnlu. - NieZ1Un.6wionyeh ręJwpisów rerlakcje nie 7;W1'II('3. . , .. 
Wychodzi oodzimune z wyjatltiem n:o~ ::ei ; ~"~::l ' ·'-ozyst,.eb 'Z data llll dziell n8M~pa\7. . W."If_nilltwo Dnrka.rnia P6.I~kll l'! A w rozMnill. ~ .. Marcin 70. " 

Telefcny: U-6l. 14-16, 33-()7, ~-2ł, ~. 40-72. w nlMZi&e. śwl~~ t p6in.ytn włeCl~r~rt.I tylko łI~72. P. K .. O Poznal~ nr. 200 14~. 
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Pamiętnik polskiego robotnika-emlgranta 

9'CO przeżylem.i widziałem łIJ Sowietach" 
.Koaduktorzy Iloleiowl W SowietacIJ - Stare, pola m.De wagoDy, ,,1Ic~esta cy 
katastro:f - W BJjawJe ZaowlI 'tV areszcie ~ Dalsza l'odro. - Jedziemy 
w. wagomo, 'ak. b3dł.o ••• - WszfJ.dzie 1'Ilstka i m.ilc.&o.D1e 

XII. 
:A teraz może kto ciekawy, jak w:v~ 

~lQ.dają konduktorzy sowieckich po-­
ci~gów'l 

Za całą oznakę swego konduktor­
stwa mają białQ. czapkę z gwiazdą. I 
sierpem. Zresztą. są ubran i po cywil­
nemu. Ale to ubranie l Pożal się Bo­
że! 

Zamiast marynarki, noszą. bluzę 
dość długą, przepasaną. rzemieniem, z 
kieszeniami na piersiach. Spodnie 
w~skie, sięgające do pół łydek. Nogi 
poowijane w onuce i poobWiązywane 
13zllurkami. 

Jeszcze gorzej wygląda obsługa po· 
Ciągów towarowych. Tu nawet, za­
millst butów noszą. łapcie z lipy ple­
cione. 

Był piękny lipcowy wieczór, kiedy 
przybyliśmy do Kijowa. Pierwszym 
budynkiem, jaki ujrzałem przed wla­
zdem na stację bYło... więzienie. Na 
to przynajmniej wnlądał gmach z 
zakratowanemi oknami, otoczony wy­
sokim murem, w rogach którego stały 
wysokie wieże z uzbrojonymi krasno­
armiejcami. 

Gmach dworca niewykończony. 
Przed nim pomnik Stalina, czarny -
jakby ze smoły ulany. 

Na szerokiej przestrzeni rozciągają 
się tory. Na torach mnóstwo wago-

••• konduktorzy sowieccy noszą długie 
bluzy ... 

CiągnI·enie loterji 
147063 128 65 260 73 360 HO 78 563 695 UB 
861 14-8026 33 79 129 35 238 37i 639 64 720 22 
851 909 11 29 149003 67 80 93 308 406 91 524 
624 711 40 894 984 150101 2 6G 3~ i05 b'2 99 
626 717 151060 85 123 380 490 91 501 737 ~I~ 
152025 69 67 77 183 213 26 3ii 60 ió3 579 660 
701 153635 820 900 6'"2 154016 1698 324 534 
5l 99 620 81 186 935 50 52 9iO 155~04 3~ 514 
699 780 876 000 156084 191 476 6U 54 90i 80 
157107 24 91 438 522 60 9'2 622 787 834 158MO 
109 26 344 90 4~6 37 58 670 737 76 926 159n46 
92 117215 87321 5257397660 63 792 843 t5 
78 900 160099 107 94 293 527 79 612 758 83 
85 998 161031 15S 218 396 417 631 739 876 902 
98 t6204a ł6 SO 212 74 553 81 604 57 883 ~6 
163543 651 9ł 700 24 888 9ł~ 164169 297 324 
82 35 1;')1 639 64 86 798 SS4 991- 97 165091 92 
li3 91 297 319 574 886 166007 82 t57 202 45 
302 403 61 64 552 U9 59 838 65 167007 28 
142 ~2 388 ;')10 27 63 6i9 713 39 90s 63 168123 
37 297 318 23 417 691 719 3i S29 907 49 1P.90\5 
163 67 244 436 6~0 . 51 S76 922 170192 354 429 
69i S37 SQ 171023 Z29 538 39 656 S2ł 11 79 
99 939 172118 604 n9 ~H8 173016 HS 27(1 ł68 
596 i2~ 835 70 91ł 174128 267 301 513 18 S3 
682 S3 742 lT;>Q713 131 67 239 73 5.')3 610 53 
17 17608n 104 3:1 SO 607 19 725 63 66 8.') 910 
li70łO 13.'i ł2 65 65 231 5.') 653 79i S13 lł32 
52 77 178oj}5 19'? 399 428 505 71 625 53 S22 
963 91 179075 3~9 83 407 58 66 515 18 55 624 
780 9:'4 71 IS0016 144 270 71\ 323 ł:;2 ~6 518 
671 S16 65 9:'9 181041 li4 495 556 go 690 98 
756 1\13 9N 5i llj2061 135 325 71 95 iM 616 
67 SI ~7S ~5 183012 94 102 19 236 i29 50! 20 
E69 79..3 g4 SZi 11lł 13'2 233 4.35 56 70 536 631 
63 768 81~ 23 60 67 92. 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
l'o 200 JSI na N-ry: 

50 ;'8 137 2:29 95 315 611 760 809 1003 25 
70 4:)9 ;)00 ~ 729 9S5 2302 766 3849 418t 237 
1;12 6"2 &'78 5Z1S 368 683 786 840 50 6000 HS 
-WG 650 168 824 16'18 157 8611 00 &i6 762 ~ 

•.. na dworcu pełno było 8tll rych. połamanych wagonów .•• 

nów osobowych, prawdopodobnie "u- paniak, z którym razem sIe.dz!alem w 
czestników" katastrof kolejowych, o t)łuwucie i tych dwóch żołnierzy, z 
pozrywanych dachach, połamanych których jeden nazywał się Janczyszyn, 
osiach i powyrywanych drzwiach i 0- a drugi Hacior. 
knach. Każdy miał swoJe łóżko i koc. Ale 

Przez mi~sto jedziemy autobusem. robactwa była znów taka mnogość, że 
Ulice pozbawione sklepów, gdzie- po całych nocach spać nie było moż­

niegdzie tylko sklep Torgsiriu, w któ- na. Jedzenie obrzydliwe. to też każdy 
rych można nabyć wszystkiego. ale ucieszył się, gdy nas powiadomiono, 
tylk3 za obcą. walutę, lub rosyjskie Że jedziemy dalej. 
złote i srebrne ruble. . W czwórkach (było nas czterdzie-

W Kijowie siedzieliśmy dwanaście 
dni. 

Było nas czterech w celi: J. Szcze-

DRZEWA OWOCOWE, 
KWITNĄ 

W poznańs;kich ogr6dkach działko­
wych kwitnIl jabłonie, wiśnie, gru ze 
i śliwy. Białe i hladoróżowe płatki 
kwiatów oblepiły 3Qsto gałęzie. Wła­
ściciele ogródków rozkoszuj'l się pięk­
nem kwitol'lcych drzew i cieszą. się, że 
tegoroczny zbiór owoców - jak dotąd 

- zapowia":a się pomyślnie. 
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stu), otoczeni przez kr~snoarmiejców, 
ruszyliśmy przez miasto ku dworcowi. 
l{rasnoarmiejców naliczyłem dwu­
dziestu sześciu, a każdy uzbrojony w 
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karabfn z nasadzonym bagnetem. 
Wreszcie zapakowali o nas do ciaslIego 
zakl'alowanego wagonu, w którym 
przez Moskwę dostaliśmy się po szo­
ściodniowej podróży do stacji Szalki 
w mololowskiej "obwlości·'. 

Dużo podczas tej drogi nie widzie­
liśmy, bo okna byly wysoko I trudno 
było z powodu Uoku dostać się do 
nich. 

Widać było tylko pola, nIepodzielo­
ne żadnemi granicami, zachwaszczone 
lub wogóle nieobsiane, zarosłe traw­
skiem. 

Na nich. gdzie niegdzie tle ' utrzy­
mane zabudowania. Domy z podziu­
rawloneml dachami, lub bez dachów, 
z oknami pozabijanemi deskami. 

W Szatkach przesiedliśmy się na. 
kolejkę w~skotorową. Jak dotąd je­
chaliśmy w wagonie do grobu podob­
nym, tak, tu mieliśmy wa30ny z bar­
dzo niskiemi bokami. 

}{azali nam usiąść na wstrętnie 
brudnej pod1odze. 

Jechaliśmy 75 ki1ometrów, a · tłok 
był tak wielki. że nogi pomdlały nam 
do tego stopnia, że na miejscu w Sa­

, rowie nikt nie mógł się zwlec z wago­
nu... A tu jeszcze trzy kilometry dro-

., . krasnoarmlejec ofuknął chłopca .•• 

gi pieszo do środka miasta, bo stacja, 
była na przedmieściu ... 

Około stacji kilko. domków, a tro­
chę dalei na wzgórzu stara cerkiew. 
Na kopule zamiast krzyża, wysoka. 
tyka z czerwonym sztandarem. Z dru­
giej strony tartak parowy.. A wkoło 
ras i las ... 

(Cią. dalszy nastę.pi) 
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War s z a w a. (Tel. "'ł.). W citl'!n!e­
niu Loter.ii Państwowej więk!l7.e wy_ 
grane padły na na!ltępt1j~ce l'lumery: 
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